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„Z Kościołem Chrystusa
wrogowie nie dadzą sobie rady”.

BERLIN, 5.4. PAT. Głośnem echem od­
biło się w całych Niemczech kazanie wy­
głoszone w iWelki Piątek przez biskupa 
djecezji berlińskiej ks. dra Baresa .w o- 
occności 20 tys. wiernych zebranych na 
olbrzymim pilacu przed kościołem św. 
Jadwigi w Berlinie.

W ostrych słowach wystąpił biskup 
przeciwko „literaturze pogańskiej* sze­
rzącej się dziś w Niemczech, która nazy­
wa ..Sakramentem szatana", zrodzonym z 
grzechu i grożącym zagładą całemu naro­
dowi niemieckiemu. Znamieniem obecnej 
Chwili — mówił biskup — jest powszech­
na trwoga i ucieczika przed iwlasnem su­
mieniem. Niema drogi pośredniej między 
Chrystusem a Antychrystem, między

prawdą a kłamstwem". W mocnych sło­
wach zwrócił się następnie dr. Bares do 
ludności katolickiej Berlina wzywając ją 
do odważnego wytrwania pTzy kościele 
i przypominając słowa ewangelji, że 
wrota piekielne nie przełamią dzieła

Obrys tusowego.
Można łamać instytucje polityczne, ale 

z kościołem Chrystusa wrogowie nigdy 
nie dadzą sobie rady.

Kazanie to wywołało w kołach narodo­
wo - socjalistycznych ostre protesty.
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Aresztowanie Insulin
W TURCJI.

LONDYN, 5.4. PAT. Tureckie zgroma­
dzenie narodowe ratyfikowało dzisiaj za­
warty niedawno turecko - amerykański 
traktat o wydaniu przestępców.

Zaraz po tym akcie ustawodawczym 
rząd turecki wykonał żądanie władz a- 
meryfkańskich i zaaresztował Insulin, oea>- 
dzając go w więzieniu w Starym Stambu­
le. Jednocześnie t u reckie ministerstwo 
spraw zagranicznych zawiadomiło amba­
sadę amerykańską, że Insuill ibędzie każ­
dej chwili wydany osobom, wskazanym 
przez ambasadę.

Zgon uczobego
LWÓW, 5.4. PAT. 1 kwietnia zmarł we 

Lwowie znakomity uczony, nestor histo­
ryków literatury polskiej, wielce zasłu­
żony badacz literatury i kultury ludowej 
prof. dr. BiegeHejsen.

W dniu 1 kwietnia 1934 r. zmarł

ś. p. Inż. Edward JAWORZYŃSKI
długoletni członek i vice prezes naszego Związku

W Zmarłym tracimy zacnego i oddanego sprawie związkowej 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!

timi Zawoilflwy Priciiiltii M fiskich w Jisinra.2458

Dalsze 10 miljonów złotych MliS
na akcję budownictwa mieszkaniowego.

WARSZAWA, 3.4. PAT. Uznając bu­
dzący się ruch budowlany za objaw zdro­
wej inicjaiyiwry inwestycyjnej, zasługu­
jącej na najszczersze poparcie rządu, u- 
chwalił Komitet ekonomiczny ministrów 
uruchomić dalsze 10 miljonów złotych na 
akcję budownictwa mieszkaniowego.

Z sumy tej przeznaczono 6 miljonów 
zł. na finansowanie drobnego budowni­
ctwa mieszkaniowego. 5 miljony zl. na 
finansowanie większych budowli, 1 mi- 
ljon na remont domów o małych miesz­
kaniach. Łączna suma środków przezna­
czonych na akcję finansowania budowni­
ctwa w róku bież, przez uruchomienie 
funduszów dodatkowych wzrosła do 45

miljonów, przyczem z tej sumy przezna­
czono 24 miii jony zł. na drobne budowni­
ctwo mieszkaniowe, 15 miljonów na do­
kończenie .większych budowli, przebudo­
wę i remont, 4 miljony na akcję przygo­
towania terenów pod budowę. Ponadto 
Fundusz Pracy przeznaczył 5 milj. na ak­
cję budowy domów robotniczych.

Wydalanie polskich robotników
I z kopalń francuskich.
szająCym się na ochotnika Polakom, inne 
natomiast zwalniają ich według własne­
go uznania, grożąc, iż pozostający we 
Francji nie otrzymają zasiłków z fundu­
szu, bezrobocia.

LILLE, 3.4. PAT. Akcja wydalania ro- 
botników z Polski z kopalń Północnej 
Francji roz6zeTza 6ię w dalszym ciągu.

Dotychczas wyjechało do kraju około 
200 robotników, a dalsze zwolnienia po­
stępują w szybikiem tempie tak, że w naj­
bliższych dniach zostanie zwolnionych 
jeszcze około 500 górników polskich. Nie­
które kopalnie węgla postępują w sposób 
oględny. udzielając urlopów tylko zgla-

LEKARZ - DENTYSTA

ItRESA BENZEFOWA
przy im* je codzdennie od 4 — 7 popoł 

oprócz niedziel i świąt. 2249

SOSNOWIEC, DĘBLIŃSKA 7, TEL. 1-23.

Losowanie 4-proc. premiowej
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ.

Wczoraj odbyło się losowanie 4-proc. pre­
miowej poż. inwestycyjnej z r. 1928 z wy­
nikiem następującym (pierwsza liczba ozna­
cza numer serji, druga — obligacji):

Wygnana 200.000 zl. nr. serj 1185, nr. o- 
bligacji 41.

Wygrane po 10.000 zł.: 9206—14, 6582—22, 
99344—11. 1120—30.

Wvgrame po 1000 żł.: 8054—12, 9421—21, 
?99Sl-52 . 7559—46 3930—17, 1695—18, 5130— 
44 5056—50, 8678—49. 5332—38, 9000—50.
4005—52, 7829—44. 1159—2, 9539—50,' 2569— 
-.() 2127—24, 4101 — 14 6534—18, 9341—57.
8024—25. 1651—29, 5678—44. 5404 -18, 6285— 
42. 7141—26, 9597—51, 649—46, 3467 — 13, 
7573—20.

Premje po 250 zL: 1185—32, 9208-18,6582— 
51 9544—5 1120—5,8051—43, 9421—5, 7898— 
44. 7559- 21. 5950—ą 1895-28, 5150-14,
5056—13, 8678—59, 5552—22, 9000-26, 4005— 
23, 7829—42 1159—49, 9339—45, 2569 — 15, 
2127-21 4101—8, 6554—42. 9541—14, 8024— 
52„ 1651—20, 5578—2, 3404—43, 6285—5, 7141 
-IX 9397—23. 649—29, 5467—19. 7573-^28.

Komunikacja samolotowa
NA LINJI WARSZAWA - BERLIN.
WARSZAWA, 5.4. PAT. Z dniem 1 ma­

ja zostanie podjęta regularna komunika­
cja samolotowa dla przewozu osób, pocz­
ty i towarów na szlaku Warszawa — Ber­
lin. Linję tę obsługiwać będą codziennie, 
nie wyłączaj a.c świąt, Polska Linja lotni­
cza .,Lot“ i niemieckie towarzystw® 
„Liiflha,nsa“. Jednego dnia będą kurso­
wały samoloty polskie, drugiego zaś nie­
mieckie. Samoloty przylatujące do Berli­
na i odlatujące stamtąd do Warszawy 
będą miały połączenia lotnicze z wielu 
miastami w Niemczech i miastami Euro­
py Zachodniej i Wschodniej. Cena biletu 
z Bcnlina do Warszawy wynosić będzie 
zł. 105.

Zamach rewolwerowy

BUKARESZT, 3.4. Dopiero obec­
nie wychodzi na jaw, że w Wielki 
Czwartek dokonano zamachu rewol­
werowego na prezesa stronnictwa li­
beralnego Di nu Bratiantu.

Bratianu w towarzystwie dwiu po­
słów parlamentarnych jechał samo­
chodem do Plataresci, gdzie na wie­
cu miał wygłosić przemówienie.

Gdy samochód żbliżał sie już do 
lej miejscjfwości, z przydrożnych 
krzaków jacyś nieznani sprawcy

Ruszczewskiemu
ZMNIEJSZONO KARĘ.

WARSZAWA. 3.4 (Tel. wł.). Dziś Sąrf 
Apelacyjny ogłosił wyrok w procesie inż. 
Edwarda Ruszczcwskiego, skazanego w 
pierwszej instancji na 6 lat więzienia za 
panamę przy budownictwie póczto-wem.

Mocą wyroku Ruszczęwskiemu zmniej­
szono kaTę db 5 lat więzienia, oraz jeden 
rok skreślono mu na podstawie amnestji.

Bratianu.
strzelili kilkanaście razy do samo­
chodu.

Kule porozbijały szyby, przebiły 
w kiliku miejscach karoserję, na 
szczęście^ jednak nikt z pasażerów 
nie odniósł rany.

Bratianoi pochodzi z rodziny zna­
nych polityków. W rządzie zamor­
dowanego Duci był ministrem finan­
sów. Jest on synem słynnego b. mi­
nistra finansów Yintili Bratianu. któ­
ry również padł w swoim czasie o- 
Farą zamachu.

ZBLIŻENIE SOWIETÓW DO FRANCJI
PARYŻ, 3.4. (Tel. wł.) Ostatnio 

prasa francuska dużo miejsca po­
świeciła rozważaniom na temat sy­
tuacji na terenie międzynarodowym 
: stosunkom poszczególnych państw 
do Francji.

Szczególnie mocno interesuje się 
prasa francuska Sowietami. Chara­
kterystyczne, że pisma paryskie, pi­
sząc o państwach sojuszniczych, czę-

We wrześniu Sowiety zasiądą w Lidze Narodów.
sto mówią o Rosji. Określa się ją 
wprawdzie nie jako państwo sojusz­
nicze, ale jako „stowarzyszone*1. Z 
tego widać, że Sowiety ostatecznie 
zerwały z Niemcami i zbliżyły sie 
do Francji.
-Dziś jest jutż publiczną tajemnicą, 

że rząd francuski czyni duże wysił- 
k1, aby wprowadzić Sowiety do Ligi 
Narodów. ĄV Paryżu panuje przeko-

Komuniści francuscy przygotowują
zbrojną rewolucję we Francji.

P.ARYŻ, 3.4. PAT. „Liberte“ zamieszcza 
artykuł o przygotowaniach do rewolucji, 
czynionych przez partję komunistyczną 
i socjalistów, należących do SJF.I.O.

Zdaniem dziennika', pomiędzy bardziej 
aktywnemi żywiołami partji SFIO i ko­
munistami doszło ostatnio do porozumie­
nia co do wspólnych przygotowań. Zor­
ganizowane i zmobilizowane oddziały 
szturmowe partji komunistycznej wyno­
szą obecnie 6.000 ludzi. Liczba ta jednak 
nie obejmuje organizacji młodzieży ko­
munistycznej oraz specjalnych formacyj, 
złożonvch z cudzoziemców, które można

obliczyć na około 3000, w tem 1800 ucie­
kinierów z Niemiec.

Przewidziane są dwie strefy koncentra­
cyjne dla tych efetktywów, wynoszących 
ogółem 12 do 13 tysięcy ludzi. Są to tyl­
ko oddziały, mające rozpocząć akcję. Do 
nich przyłączyć się mają elementy, któ­
rych rola polegałaby na odcięciu Paryża 
od prowincji przez sabotaż na kolejach i 
drogach.

Po dn. 6 lutego sprowadzono do Fran­
cji z zagranicy znaczne ilości broni, któ­
rą organizacje lewicowe zmagazynowałv 
w fabrykach bez wiedz-r właścicieli.

na nie, żc już we WTześniu Sowiety 
wezmą udział w obradach Ligi Naro­
dów. Energicznie w Tym kierunku 
działa Herriot. Charakterystyczne 
przytem, że prasa francuska nic nie 
pisze o rosyjskich długach przedwo­
jennych we Francji. Świadczy to o 
tem, że Francja postanowiła usunąć 
wszystkie przeszkody, któreby sta­
nęły na drodze do porozumienia fran 
cusko-sowieckiego.

Dużo też miejsca poświęcają dzień 
niki francuskie sprawom Polski i Cze 
chosłowacji. Styczniowa umowa mię­
dzy Polską a Niemcami zaniepokoiła 
francuską opinję publiczną. To też 
koła francuskie, które przywiązują 
dutżą wagę do wzmocnienia sojuszu 
polsko-francuskiego, serdecznie wi­
tają podróż min. Barthou do Polski.

Dużo troskliwych uwag ,poświęca 
prasa Czechosłowacji, zaniepokojo­
na przemianami w środkowej Euro­
pie. które prowadzą do osłabienia 
stanowiska Czechosłowacji w tej czę 
ści Europy. W związku z tem prasa 
francuska bardzo pilnie śledzi posu­
nięcia Włoch na ter*‘’”’« Austrii i 
Węgier.
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Domniemani mordercy Prince’a
nMMSMHBMSWraESffiMBKKEaffiSSgHHSkozłami ofiarnymi policji?

zabezpieczała potrzeby ludności pol­
skiej w tej olbrzymiej połaci kraju, 
kitóra jest o wiele większa aniżeli 
Łemkowgzczyzma i Hu-cniilszczyzna.

Aresztowanie barona de Lussats (podobizna 
« kartotek kirymiaataych na dollc) w hotelu'

- i Carliton w Paryżu.

''PARYŻ, 3.4. W związku z aresztowa­
niem domniemanych, morderców sędziego 
Prince, policja sprawdza alibi przedsta­
wione przez barona de Lussatza, Venłu- 
re‘a i Spirito. Całą tę trójlkę przewiezio­
no do Dijon, od dyspozycji sędziego śled­
czego.
BARON, BOOKMACHER 1 ZŁODZIEJ.

Gaetan Herom de LusBats pochodzi z ®- 
ryetokratycznej rodziny z ks. Monaco. 
Podawał się on za agenta ogłoszeniowego. 
Był znany w kołach złotej młodzieży, u- 
ezęszczał do wszystkich klubów gry w 
Paryżu i na Rivierze, prowadził żywot 
rozrzutny, aczkolwiek nikt nie wiedział, 
Skąd czerpie fundusze.

Yenture pochodzi z Korsyki, w Paryżu 
.występował jako impresarjo, faktycznie 
'jednak był boolkmaclherem. Operował 
głównie w Marsylii, chełpiąc się nada­
waniem mu tam przezwiskiem „króla nic- 
pwnśófw". '

Spirito był niejednokrotnie notowany 
krotnikach policyjnych. Posiada on po­

dobno znaczne środki pieniężne niezna­
nego pochodzenia. Operował w Marsylji 
i wśród świata kryminalistów. Był oskar- 
źony w swoim czasie o kradzież 400.000 
franków jednemu z przemysłowców1, zwoi 
niono go jednak z powodu braku dowo­
dów winy.

Wszyscy aresztowani wypierają się u- 
działu w morderstwie radcy Rrincea, 
twierdząc, że z całą spra^wą nie mają nic 
wspólnego. Nie dają temu wiary czynni­
ki śledcze, które wznowiły przesłuchiwa­
nie podejrzanych.

Badano również niejakiego MueHera, 
właściciela garażu, którego stosunki ze 

„strasznym Jo“, Stawiskim i innymi człon 
kami bandy zwróciły uwagę policji. 
Mueller sprzedał na początku lutego rb. 
Łussatisówi samochód. Po przesłuchaniu 
Mueller został wypuszczony na wolność.

W południe przeprowadzono rewizję 
u wszystkich aresztowanych. Władze 
śledcze złożyły szczegółowy raport mini­
strowi sprawiedliwości Cheronowi.

Podczas przeprowadzania Pawła Ven- 
inre z urzędu śledczego do pałacu spra­
wiedliwości, doszło do zajścia, Venture 
wyrwał się w pewnym momencie z rąk 
agentów policyjnych i wymierzył jedne­
mu z fotografów, silny cios pięścią, nim 
agenci zdołali go obezwładnić.

CIĘŻKIE OSKARŻENIE POLICJI.
PARYŻ, 3.4. (Teł. wł.). Z aresztowaniem 

domniemanych morderców radcy P.rin- 
ce‘a: Luisatsa, Cerobone - Ventury i Spiri- 
to, rozpoczęty został nowy skandaliczny 
rozdział w aferze Stawiskiego.

Przesłuchiwania wszystkich trzech, nie 
raz bardzo wyrafinowane (budzenie kil­
kakrotnie w nocy, trzymanie w stałem 
napięciu nenwowem i t.d.) nie zdołały 
skłonić ich do przyznania się do winy, do 
jakiegokolwiek związku z morderstwem.

W opinji publicznej wszyscy trzej ma­
ją ustaloną opinję osób, utrzymujących 
stosunki i zażywających sławy <w świecie 
przestępców, niemniej jednak zdaje się 
ustalać przekonanie, że nie mają oni nic

Dwa nowe biskupstwa Hlfl 
fflBMMBBWKSMI w Małopolsce Wschodniej

Na tle decyzji wyodrębnienia Łem 
kowtszczyzny z djecezji przemyskiej 
i utworzenia samodzielnej admini­
stracji apostolskiej w Rymanowie, w 
kołach watykańskich od pewnego 
czasu ujawnia się znaczne zaintere­
sowanie położeniem kościoła katolic­
kiego na południowo-wschodnich zie 
mi ach Polski.

Z inicjatywy komisji ..Pro Russia‘‘ 
powstał projekt wyodrębnienia z dje 
cezji stanisławowskiej kilkunastu de 
kanałów, obejmujących terytorium, 
zamieszkałe przez ludność huculską. 
Jaik wiadomo, w południowych po­
wiatach djecezji stanisławowskiej w 
ostatnich latach szerzy 6ię protestąn 
tyzm, wobec czego postanowiono po­
djąć zarządzenia analogiczne do tych 
które przedsięwzięto na Łemkow- 
szczyźnie apowodn szerzącego si?i 
tam prawosławia.

Co do obsadzenia stanowiska admi 
nistratora apostolskiego na Łem- 
kowszczyźnie, to, jak twierdzą, ks. 
Nahorjański, mianowany administr® 
torem, wskutek choroby nie obejmie 
tego stanowiska. Wysnuwana jest kan 
dydatura kapelana obrządku grecko-

katolickiego przy DOK Łódź. ks. 
Ilkowa, który, jak wiadomo, był w 
Sejmie z roku 1922 leaderem grup, 
t. zw. „Chiliborobów - staroruisinów‘‘; 
ugrupowanie to zajmowało ugodowe 
stanowisko wobec rządu polskiego.' 
Jako drugi kandydat, zamiast księ­
dza Nahorjańslkiego. wymieniany 
jest ksiądz Mościuch, jeden z czo­
łowych działaczy t. zw. siarorusi- 
nów, reprezentujących odłam mostka 
lofilski w Małopolsce wschodniej.

Co się tyczy projektu utworzenia 
administracji apostolskiej na Hucul- 
szczyźnie, to podobno na stanowisko 
administratora wysuwany jest rek­
tor Ślipyj ze Lwowa.

Wiadomość ta jest bardzo ważna. 
Po Łemikowszczyźnie ma otrzymać 
własną administrację Huculszczyzna.

Powstaje teraz kwestja biskupstwa 
rzymsko-katolickiego w Stanisławo­
wie. O jego stwonzenie zabiegano 
jeszcze przed wojną, ale bez skutku. 
Teraz we własnem państwie, gdy w 
stolicy państwa mieszka Nuncjusz 
papieski, jest obowiązkiem i społe­
czeństwa i państwa i Kościoła uzy­
skać na koniec placówkę, która by

wSpólncgo z zamordowaniem Prince a.
Z zainteresowaniem oczekiwana jest 

konfrontacja oresztaintów z pewmym ta­
jemniczym świadkiem, ukrywającym się 
pod inicjałami M. H. V.

Miał on w dniu 20 lutego widzieć na 
szosie między Paryżem i Macom pusty sa­
mochód, do którego zbliżyli się następnie 
trzej osobnicy, którzy szybko odjechali. 
Konfrontacja ta ustali czy chodziło w 
tym i wypadku o.Lu&satsa, Carlbone i Spi­
rito.

Sceptycyzm opinji publicznej co do 
właściwości aresztowania 3 rzekomych 
morderców zwiększył słynny afisz posła. 
Salbiani, jaki pojawił się na murach Mar­
sy! ji, twierdzi się bowiem, że 6koro Sa- 
hiani występuje z ciężkiemi oskarżenia­
mi przeciw policji, musi posiadać dowo­
dy. Afisz twierdzi, że Sine te Generale, 
chcąc wykazać swoją sprawność, upa­
trzyła sobie trzech aresztowanych jako 
kozłów ofiarnych, żc cała sensacja zosta­
ła zainscenizowana przez inspektora 
Boniny.

Jeden z dzienników wysuwa jeszcze 
śmielsze twierdzenie, podając, żę jeden z 
aresztowanych posiadał jakiś dokument 
niezwykłej wagi, kompromitujący kilku 
wyżtezych urzędników Soirete Generale 
oraz kom. Bonny. Aby unieszkodliwić te­
go świadka, zato-ec- i zn warno jego aresz- 
towiatnie. •

Kanonizacja
ŚW. JANA BOSKO.

Donoszą z Watykanu: Uroczysto­
ści Wielkanocne rb. swą nadzwyczaj 
ną wspaniałością przeszły wszelkie 
oczekiwania. Dodała im specjalnego 
blasku kałionizacja św. Jana Bosco. 
Wzięło w niej udział 25 kardynałów, 
m. in. J. E. ks. Prymas Hlond, 80 ar­
cybiskupów7 i biskupów wraz z księż 
mi biskupami Franciszkiem Barda i 
Dubowskini, olbrzymie ilości ducho­
wieństwa i niezliczone rzesze wier­
nych wypełniających do ostatniego 
miejsca bazylikę i wielki plac św. 
Piotra przed bazyliką.

O godz. 8 zrana z pałacu watykań­
skiego wyszedł pochód prowadzący 
Ojca św. do bazyliki. Pochód ten 
wśród niebywałego entuzjazmu tłu­
mów przeszedł przez plac drogą naj­
krótszą do świątyni, witany honora­
mi wojskowemi przez przedstawi­
cieli oddziałów armji włoskiej i 
gwardji papieskiej.

Po uiroczystem ogłoszeniu kano­
nizacji bł. Jana Bosco i wyznaczeniu 
dnia 51 stycznia na obchód! jego świę 
ta, Ojciec św. odczytał w czasie 
Mszy św. homilję, poświęconą żywo­
towi św. Jana Bosco. a zwłaszcza je­
go zasługom na polu wychowania 
młodzieży. W czasie nabożeństwa 
chóry papieskie wykonały nowe u- 
twory ks. Periosiego: „Te Deum‘‘ i 
specjalnie na wczorajszą uroczystość 
skomponowaną „Missa fantissimae 
redmeptionis". Po Mszy św. odbyła 
•się adoracja relikwji Krzyża św. 
Gdy rzesze wiernych opuściły Bazyli 
kę Papież wyszedł na balkon zewnę 
trzny świątyni, skąd wobec nieprzej 
rżanych rozentuzjazmowanych tłu­
mów udzielił błogosławieństwa „Urbi 
et orbi“, a następnie ogłosił njzez 
kardynała Fumasoni-Biondi odpust 
zupełny.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Berlin 310.75. Belgja 123.80, 
Gdańsk 172.75, Helami ja 358.10. Ko,pen W ga 
122.10, Londyn 27.35, Nowy Jork 5.31, Nowy 
Jork (ikabed) 5.31'/4, Paryż 34.94—54.93' s. 
Szwajcar ja 171.45, Sztokholm 141.00, Wio­
dły 45.71.

Obroty średnie, tendencja przeważnie 
mocmiejsma, zwłaszcza dla dewiz na Londyn 
i Holańdję. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5-28'/<. Rulbeł złoty 4.65— 
4.65‘/ł. Dolar rioty 9.00. Gram czystego zło­
ta 5.9244. Marki niemieckie (bandem Myl w o- 
brotach prywatnych 209.00. F.unt szterlin- 
gów (banknoty) w obrotach prvwat<nvch 
27.28.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla 
na 4325, 7 proc. poż. --tabiliiizacyjma 58.38— 
5625, 4 proc, państw, paź. premijowa dola­
rowa 53.00, 5 proc, konwersyjna 62.50—64.00.

Akcje: Bank Polski 79.25 — 79.00, Lilpop 
11.65, Starachowice 10.75—10.60.

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
9 ------

— A co?, drodzy koledzy — ciągnął dalej in­
trygant. po wyjściu tamtego. — Czy nie mówiłem, 
że pan Kierzwa to ptaszek, jakich mało?... Bo zwa­
żmy tylko:

— Po pierwsze: — On jeden tylko siedział 
i Rulskim w gabinecie i o północy wyszedł na 
miasto. W tym czasie stary zniknął...

— Po dirugie: — Dzisiaj miały iść publikacje 
dokumentów. O tem dowiedzieliśmy się dopiero 
wieczorem. Pan Kierzwa wiiedtział wcześniej....

— Po tnzecie: — .Wczoraj brał urlop i wyje 
żdiżał z Warszawy....

»— Po czwarte: — zabrania meldować policji, 
i wreszcie, co najważniejsze, od miesiąca jest w po­
siadaniu całkowitych pełnomocnictw Rulskiego....

To są fakty, którym się nie da zaprzeczyć. 
Sądzę, że na tej podstawie, każdy z kolegów potra­
fi wyciągnąć odpowiednie wnioski i wyrobić sobie 
dostateczny sąd o osobie parna doktora. Co do mnie, 
to kiedy pan Kierzwa twierdzi, że dila dobra spra­
wy należy zachować milczenie — podporządkowu­
ję się ternu lojalnie i proszę kolegów narazie zapom­
nieć o nasze i rozmowie a testem pewny że nieda­

leka już chwila, kiedy prawdziwy sprawca zbrodni 
uprowadzenia znajdzie się w rękach sprawiedliwo­
ści. Ostrzegam tylko przed Solskim... — wyszeptał 
tajemniczo, wskazując na drzwi wiodące do poko- 
ju tamtego.

Po tych słowach pochylił się spowrotem nad 
biurkiem i z dobrze udanym spokojem zabrał się 
do pracy, łowiąc swem ozujinem uchem szepty ko­
legów, w różny sposób komentujących cały wy­
padek.

Większość spośród redakcyjnych kolegów Je­
lonka, pomimo że jego wywody zdawały się trafiać 
im do przekonania, przez zwykłą w takich razach 
ostrożność, nie wyjawiała głośno swoich przekonań. 
Jelonek tem się jednak nie przejmował. Wystarcza­
ło mu, że wzbudził podejrzenia, kierując tok do- 
mysłów^na tory „właściwe". Na resztę przyjdzie 
pora.

Z wybiciem godziny drugiej po północy Jelo­
nek kończył dyżur. Szybko pozamykał szuflady 
Biurka i wyszedł na ulicę.

Był z siebie zadowolony. Sprawy układały się 
najpomyślniej. Ani jedna przeszkoda nie stanęła 
dotychczas na dirodze.

— Jutro stary nadeśle depeszę z Grudziądza... 
Kierzwa ma tam kolegę... „Mały ucharakteryzuje 
się na niego.... Nowy corpus delicti... Zą dwa dni za- 
czną poszukiwać Wojtaszka; sprawa nabierze roz­
głosu i wówczas złoży się policji odpowiednie za­
meldowanie dotyczące wypadków dzisiejszej nocy 
Śledztwo pójdzie w jednym kierunku i każdy 
z przesłuchiwanych złoży swoje zeznanie... Tu już 
nastami koniec kariery Dana doktora.. *— Tak roe>

myślając, doszedł Jelonek do najbliższego postoju 
auto-dorożek. Obudził drzemiącego szofera i kazał 
wieźć się na Koszykową.

Wysiadłszy u wylotu Suchej, dalej udał się 
pieszo i jakiś czas kołując wśród bocznych uliczek, 
wszedł wreszcie w bramę odrapanej kamienicy. 
W paru krokach przebiegł niewielkie, słabo oświe­
tlone podwórze, aż zatrzymał się przed oszklonemit 
drzwiami oficyny, nad któremi widniał niewielki 
szyildfzik: I— .Fiwiamia pod Kogutkiem". Z lewej 
kieszeni ‘płaszcza wyjął niewielki pakunek; jakiś 
czas manipulował coś koło twarzy i kiedy ukończy­
wszy te czynności wszedł do lokalu |— oczom ze­
branych ukazał się człowiek średniego wieku w ro­
gowych okularach, z szpiczasta bródką i krótko 
przyciętymi wąsami, który żadlną miarą nie przy- 
pominął młodego i zawsze starannie wygolonego 
Jelonka.

Człowiek z bródką usiadł przy stoliku i zamó­
wiwszy potężną bombę piwa, począł lustrować go­
ści „Kogutka", składających się wyłącznie z mętów 
społecznych stolicy. Snąć jednak przedmiotem jego 
zainteresowań nie była rozkrzyczana banda pija­
nych apaszy, gdyż co chwila niespokojnie spoglądał 
na drzwi, jakby oczekując na kogoś, kto miał tu 
przybyć.

Kiedy już upłynęło około pół godzimy, a żaden
nowy gość nie zjawił się w brudnej i zadymionej
spelunce, Jelonek począł zdradzać wyraźnie zde­
nerwowanie.

D. c. n.
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Rząd niemiecki wobec wielkich trudności
W ostatnim czasie świat interesuje 

.głównie to, jaik Niemcy organizują 
swych młodych, ludzi, ahy poweto­
wać brak .stałej armji i obowiązek 
służby wojskowej. Światową o,pinję 
publiczną interesuje również to, jak 
Niemcy dowożą żelazo, miedź, alumi- 
njum, celudozs, specjalne gatunki 
skór, gu/mę i wszystkie inne towary, 
których dowóz w razie wojny byłby 
uniemożliwiony a bez których żad­
nej wojny prowadzić nie można.

Ekonomiści i finansiści w tym cza­
sie zajmują się tem. ile towarów z 
Niemiec się wywozi i dowozi wogó­
le, jak Niemcy za dowóz płacą, jak 
podnosi się kurs niemieckiej marki, 
jak wielkie są zapasy złota, które 
stanowią pokrycie waluty niemiec­
kiej.

Ci którzy obserwowali zjawiska 
przedlsfawione na wstępie, że sytua­
cja Niemiec coraz to bardziej się po­
prawia. Ci drudzy zaś, ekonomiści i 
finansiści byli bardziej powściągliwi 
i z początkiem 1934 r. powściągliwość 
przeszła w pesymizm, który coraz to 
bardziej się potęguje. Od stycznia 
bieżącego roku niemiecki bilans han 
dlowy wykazuje znowu pasywność. 
Zapasy złota banku Rzeszy zmniej­
szyły 6ię tak, że papierowe pieniądze 
niemieckie znajdują pokrycie tylko 
na 8 proc.

Te zjawiska wywołały w Niem­
czech napięcie pomiędzy czynnikami 
gospodarczemi a politycznemi. W 
Europie wszyscy zastanawiają się 
obecnie n.ad tem, co Niemcy z tem 
wszystkiem zrobią, jak wybrną z sy­
tuacja.

Przedewszysikiem zachodzi możli­
wość dewaluacji, podobnie jak to 
niedawno uczyniła Czechosłowacja. 
Doświadczenia czechosłowackie do­
wodzą. że operacja taka da się prze­
prowadzić bez wszelkich wstrząsów 
i bez złych następstw. Ale były już 
dewaluacje, które spowodowały ka­
tastrofalne wstrząsy, rujnujące ma­
jątek obywateli. Poza tem pamiętać 
irzeba. że w państwie, 'które obecnie 
już uprawia politykę zamarzłych pie 
niędzy. je6t to sprawa nadzwyczaj 
niebezpieczna, niebezpieczniejsza niż 
u państw, które podczas kryzysu nie 
uciekały się do tego środka. Dlate­
go niektórzy ekonomiści sceptycznie 
wyrażają się o znaczeniu tego za­
rządzenia dla niemieckiego kryzysu.

Częście j niż o dewaluacji mówi si«; 
o inflancji. Jest to stary środek, do 
którego kierownicy gospodarki pań­
stwowej uciekają się wówczas, kie­
dy niema już innego wyjścia. Ale w 
Niemczech sprawa ta związana jest z 
komplikacjami natury politycznej 
Właśnie nic,innego, jak tylko infla­
cja spowodowała, że stan średni 
mieszczaństwo zostało zrujnowane 
gospodarczo i dzięki inflacji właśnie 
bierny opór wobec republiki waj- 
marskiej stał się w kilku latach opo­
rem czynnym. Z zubożałych warstw 
miejskiego stanu średniego rekruto­
wały się pierwsze oddziały hitlerow­
skich szturmowców, zdecydowanych 
wywalczyć socjalizm narodowy dro­
gą wojny domowej. Inflacja właśnie 
wytworzyła warunki przewrotu hi­
tlerowskiego. Nadzieje, że rząd Hi­
tlera usunie te następstwa tego nie­
słychanego zubożenia stawu średnie­
go, były siłą popędową dla ruchu ha- 
kenkreuzlerowskiego przez całe lata 
Dlatego inflacja w Niemczech jest 
kwestją nietylko gospodarczą, ale 
przedewszysikiem polityczną: w kto 
rą stronę nachyliłaby się myśl poli­
tyczna niemieckiego narodu, gdybi. 
jeszcze raz miał przeżyć podobną prc 
ceduK?i 

Dlatego najbliżej prawdy będą ci. 
którzy rozumują następująco: Niem­
cy nadal stosować będą politykę co­
raz powolniejszego płacenia długów 
swym wierzycielom zagranicznym. 
Coraz to częściej stosować będą han­
del wymienny, stosując się do zasa­
dy: my od was kiupimy to i to, jeże­
li wy kupicie od nas to i owo.

Ta zasada została już wypróbowa­
na .na wszystkich możliwych odcin- 

-c -i« gosmodarczego Ale broń

taka jest obosieczna. Zarządzenia ta­
kie chronią tego, kto je zastosowuje 
przed koniecznością radykalnego roz 
wiązania, złego czy dobrego, ale z 
drugiej strony pogarszają ogólną sy 
tuację gospodarczą.

Rząd niemiecki stoi przed wiel-

KATASTROFA NA DWORCl W WARSZAWIE.
Donosiliśmy prawi świętami o katastrofie, jaka miała miejsce na dwcu warszawskim. 
Zawaliła się ściana, powoduijąc śmierć 2 osób. Oto widok rumowiska po katastrofie.

„WOJNA NIE JEST BLISKA
Mussolini o sytuacji międzynarodowej

Specjalny wysłannik „Paris Soir‘‘, 
Pertreux, uzyskał wywiad z Miussoli- 
nim, w którym premjer włoski wy­
powiada swe zdanie o bieżących za­
gadnieniach politycznych.

Układy rzymskie, zdaniem Musso- 
liniego, należy uważać za początek 
współpracy w Europie centralnej.

Każde państwo, które tego prag­
nie, może 6ię do nich przyłączyć, 
protokóły rzymskie nie stwarzają 
żadnego bloku, wymierzonego pnze- 
■iwko jakiemukolwiek państwu. Sto­
sunki z Francją uległy w ostatnich 
zasach znacznemu polepszeniu.- Ce­

lem doprowadzenia do jakiegokol­
wiek rezultatu, irzebaby było cze­
goś więcej, niż słów. Potrzeba chęci 
i czynów. Ostatnią mowę Mussoli- 
niego zniekształcono. M. in. prasa po. 
łała, że Mussolini mówił o „defini- 
tywnem uzbrojeniu Niemiec, pod­
czas gdy w istocie była mowa tylko 
i defensywnem uzbrojeniu4*. Plan 
włoski jest bliższy tezie francuskiej, 
niż inne projekty, dlatego niema po­
wodu, aby Francja się na niego nie 
/.godziła, plan wlostki pozostawia bo­
wiem Francję przy obecnem uzbro­
jeniu i daje pewne gwarancje bez­
pieczeństwa.

Jeżeli chodzi o rewizję traktatów-,
> jest ona zawsze kwest ją aktualną, 

zwłaszcza dla tych krajów, które zo­
stały pokrzywdzone przez traktaty.

Co się dzieje w Gdańsku?
14 marca ubiegłego roku zakoń­

czył się zatarg polsko-gdański w spra 
wie liczebności załogi polskiej na 
Westerplatte. Od tej chwili, kiedy 
rząd polski wycofał wzmocnioną za­
łogę, zaczyna się w Gdańsku inten­
sywna akcja w kierunku zespolenia 
Wolnego Miasta z Rzeszą. Oto krót­
kie przypomnienie najbardziej do­
niosłych wydarzeń.

13 maja 1933 roku oddziały sztur­
mowe hitlerowskie demolują lokal 
redakcji „Volksetiimme‘‘.

22 maja Sąd Gdański orzeka w 
sprawie Związków Zawodowych, że 
rewolucja narodowa, dokonana w 
Niemczech, obowiązuje w Gdańsku.

kiem zadaniem. Trudno dziś powie­
dzieć, jakie wyniki przyniosą refor­
my dopiero co zapowiedziane. Pew­
ne tylko jest, że gdyby doszło do in­
flacji, odrazu uwydatni się politycz­
na strona problemu, a szeregi hitle­
rowców będą rzednąć. 

Należy te niesprawiedliwości napra­
wić. Zresztą gdy podpisywano te 
traktaty, nie uważano ich bynaj­
mniej za wieczne.

Jeżeli chodzi o stanowisko Małej 
Ententy w tej sprawie, to nawet sain 
Benesz i prezydent Maswnryk powie­
dzieli, że pod warunkiem ogranicze­
nia kompensat politycznych i ekono­
micznych, kwest ja ta mogłaby być 
rozważana.

Mussolini stwierdził wreszcie, że 
istnieje lepsza atmosfera dla zbliże­
nia francusko-włoskiego, dlatego, iż 
Francja i Włochy doszły do wspól­
nego zrozumienia pewnych wielkich 
spraw natury ogólnej. Należy się 
więc, spodziewać, że ta atmosfera po­
zwoli na przystąpienie do dyskusji i 
na rozwiązanie problemów, istnieją­
cych pomiędzy obu krajami od pra­
wie 15 lat.

Mussolini nie sądzi, aby pewne pe­
symistyczne przewidywania, odno­
szące się do obecnego położenia mię­
dzynarodowego były uzasadnione.

Wojna nie jest bliska, zakończył 
Mussolini. W każdym razie rząd fa­
szystowski nie będzie tym razem, któ 
ry, podłoży ogień pod beczkę z pro­
chem. Obecny ustrój ma przed sobą 
Zbyt wielkie zadania, które można 
dobrze wykonać tylko w okresie dłu­
gotrwałego pokoju.

29 maja narodowi socjaliści zdoby 
wają większość przy wyborach do 
Volkstagu.

10 czerwca Senat rozwiązuje orga­
nizację Reichsbanneru,

11 lipca zostaje uchwalona nowa 
ordynacja wyborcza, przyznająca 
prawa wyborcze osobom, które opu­
ściły terytorjum gdańskie. W ten 
sposób, wbrew art. 106 Traktatu Wer 
Salskiego, prawa polityczne uzysku­
ją na terytorjum Gdańska osoby, 
które optowały na rzecz Niemiec i 
opuściły terytorjum W. Miasta przed 
laty dwunastu.

5 sierpnia i 18 września następuje 
iak wiadomo, oodnisanie układów

pofelko-gdańskich w sprawie portu 
gdańskiego i praw mniejszości naro­
dowych na terytorjum W. Miasta. 
Pomimo to pToces wcielenia Gdań­
ska do Rzeszy nie ustaje.

W listopadzie, wbrew Konstytucji, 
zawieszone zoetają w Gdańsku wszy­
stkie pisma nie-liitlerowskie.

27 grudnia organizacje lotnicze 
gdańskie łączą się w „Fliegerlandes- 
gruippe1' pod komendą pułk. Bienscha 
chera i otrzymują numer szesnasty 
kolejny numer niemieckiej organi­
zacji lotniczej.

5 stycznia 1934 policja gdańska o- 
łrzymiuje karabiny i umundurowa­
nia identyczne z Reichswehią.

Wreszcie w. końcu stycznia tegoż 
roku Gdańsk rozpoczyna budowę 
schronów gazowych.

Wszystko to dzieje sic wbrew wy­
raźnemu brzmieniu artykułów. 1^0— 
106 Traktatu Wersalskiego.

Z DNIA
NAWOŁUJE DO WALKI.

J. Griuibaum drukuje w „Hajncie* 
dalszy ciąg swych rozważań nad sy­
stemem koncesyjnym w Polsce:

— W ten sposób wytworzy się możli­
wość stopniowego wypierania żydowskich 
liamidilarzy, aby ua icli miejsce przycho­
dzili polscy. Rozw nie się tę drogą imigra­
cja ze wsi do miasteczek. W ten sposób 
będizie można jednym zamachem opano­
wać hondo! żydowi-kii i iiczymńć kupców 
żydowskich jeszcze bardziej powotaym' i 
QX>sl>wsziniTmi, niż to jest obecnie.
Jeżeli nowej ustawy nie wprowa­

dza się w życie, to dzieje się to dla­
tego, że brak wykwalifikowanych 
ludzi w dziedzinie gospodarczej 
wśród polskiego społeczeństwa.

Żydzi w Polsce nie chcą zrozumieć, 
że tylko przez walkę ze społeczeń­
stwem polskiem można je zmusić do 
uległości wobec żydostwa:

— To, czego dotąd nie chciano zrozu­
mieć, tego nne zechicą i teraz zrozumieć, 
zwłaszcza pod wpływem zawieszonej gro­
źby, mianowicie, że osłabić, jeżeli nie usu- 
nąć gorżące niebezpieczeństwa, można je­
dynie przez wzmożony opór i wytrzyma­
łość w wiaflce.
Zmniejszają się widoki na dalszy 

uprzywilejowany byt żydów w Pol­
sce :

— Zdaje się, że nie tyliko ciężkie, lecz 
cza.nne lata nadchodzą dla polskich ży­
dów. Ekonomiczne wspieranie będz e szło 
łącznic z niewolnictwem duszy... Ciemne 
będzie życie żydowskie w Polsce, ńe opro­
mienione walką, czyniącą człowieka dum­
nym, nawet gdy ona nie przynosi żadnych 

, zwycięstw.
Walka z kim?
Z rdzennein społeczeństwem w je­

go kraju ojczystym.
Walka ze strony żydostwa o co?
O dalszy byt pasożyta.
W pojęciu żyda, wychowanego w 

diasporze, taka walka czyni żyda 
dumnym i wolnym...

Kuracjusze skracają pobyt
W UZDROWISKACH.

W departamencie służby zdrowia 
Ministerstwa opieki społecznej odbył 
się zjazd dyrektorów i lekarzy pań­
stwowych zakładów zdrowotnych.

Na zjeździe omówiono program po 
lityiki inwestycyjnej, leczniczej i go­
spodarczej zdrojowisk państwowych. 
Ostatnie obliczenia statystyczne wy­
kazały, że kuracjusze skracają swój 
pobyt w zdrojowiskach i pobierają 
mniej zabiegów niż dawniej. Dochód 
brutto zdrojowiska od 1 kuracjusza 
spadł przeciętnie o 45°/o i wynosi nie­
spełna 40 zł. Uznano, że w tych wa­
runkach wprowadzenie dalszych zni­
żek cen na kąpiele i zabiegi byłoby 
nieracjonalne. Przy wpływie ogól­
nym 40 zł. od kuracjusza obniżka na 
wet w wysokości 2O®/o’ dałaby mu o- 
szczędność zaledwie 8 zł., czyli mniej 
więcej koszt jednego dnia pobytu w 
uzdrowisku. Zakłady zdrojowe zo­
stałyby w ten sposób pozbawione 
znacznej części swych dochodów, np. 
dla Ciechocinka strata wyniosłaby sto 
kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Cały przewidywany w- r. 1934-35 
czysty dochód zdrojowisk państwo­
wych wr kwocie przeszło 800.000 zł., 
zużyty bodzie na inwestycje w tvch 
uzdrowiskach,

f '
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FABRYKA IĄM
CZEKOLADY •*

Z SAU KONCERTOWEJ.

Koncert religijny.
Wartość takich imprez, jak odbyty 

w dnimi 26 nit>. m. w teatrze miejskim 
w Sosnowcu koncert religijny, uza­
sadnia snąć najdobitniej fakt wiel­
kiej frekwencji publiczności. Byłoby 
rzeczą (paradoksalną, aby w dobie gi­
gantycznego rozrostu muzyki mecha- 
niozmej inicjatywa urządzenia kon­
certu tak żywy oddźwięk i pełne zro 
zumienie znalazła u publiczności, 
jakże czasem kapryśnej, gdyby nie 
fa'kt, że mechanizm życia ludzkiego 
owiany jest duchem i na tej płasz­
czyźnie znachodzi zespolenie z naj- 
wyższemi ideami, których syntezą: 
Bóg. W tych obszarach, gdzie stapia­
ją 6ię wszystkie elementy bóstwa na­
tury i jaźni, rodzi wszelka sztuka — 
i dla niej entuzjazm.

Urządzony koncert stał na właści­
wym poziomie, co przypisać należy 
dyr. Horbaczewskiej, której energja 
znajduje spontaniczne ujście w pra­
cy muzyozmo - społecznej i pedago­
gicznej. W zamarłe życie muzyczne 
Sosnowca wnosi swą wiedzę pedago­
giczno - muzyczną i umiłowanie pra­
cy, w stworzonej .przez siebie jedy­
nej na naszym terenie uczelni mu­
zycznej, organizując pracę zakrojo­
ną poważnie.

Program koncertu w pewnej czcści 
został wykonany siłami własnemi 
szkoły muzycznej przez co stał się 
niejako popisem uczniów klasy ąpie- 
wu solowego. Bardzo korzystnie wy­
różniła się kultura śpiewacza p. Śliw- 
czanki, której zarówno walory gło­
sowe. jak i muzykalność — dowodzą 
płodności studjów wokalnych. Rów- 
- ość barwy głosowej talk w reje­

strach jako też w dynamice pozwa- 
J-. -c kować niedługo bardzo rzetel­
ne wyniki. Pewne zastrzeżenie miał­
bym tylko co do dykcji, co przypi­
suję częściowemu brakowi znajomo­
ści języka .polskiego (p. Śliwczanlka 
jest ślązaczką). Odrębną fizjognomję 
śpiewaczą okazała p. Ciesielska, roz­
porządzająca wieloma czynnikami 
natury muzycznej. Trzeba tu konsek 
wenrtnej pracy nad miłym materja- 
łem głosowym, oraz bardziej jeszcze 
nad stroną teoretyczną muzyki. P. 
Tadeusz Baweł to niedługo śpiewak 
Wysokiej klasy. Wnikliwa i wielce 
poważnie pojęta przez niego praca 
nad kulturą głosu, to linja po której 
dąży ten śpiewak o wielkich perspe­
ktywach artystycznych. Nadzwyczaj 
pomyślnie zareprezenrtował 6ię głos 
p. Mianowskiej-Wonerowej o rzadko 
spotykanych wartościach. Aksamit­
na barwa jej głosu wywarła silne 
wrażenie na słuchaczach, szkoda tyl­
ko, że .trema1* ten wynik daleko po- 
Minictego samokrytycyzmu nie po­
zwolił na szersze zareprezentowanie 
swych walorów artystycznch.

W drugiej części koncertu wystą­
pił po raz pierwszy publicznie, dotąd 
w 6alach Tow. grywający kwartet 
smyczkowy Tow. miłośn. muzyki w 
składzie pp.: dr. Czarski (I skrzyp­
ce), T. Staszak (II skrzypce), A. Ol­
szewski (altówka), P. Szynkowski 
(wiolonczela). Należy podnieść ze 
szczerem uznaniem, że tu kwartet 
smyczkowy jest zespołem, (postawio­
nym już na realnym poziomie arty­
stycznym, jako zespół amatorów 
wskrzesza na naszym terenie dawne 
tradycje wysokiej atmosfery muzy­
cznej wielkich miast z ich umiłowa-

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych

P. T. Prenumeratorów 
o regularne wpłacenie prenumeraty 
ta kwiecień 1934 r. 
8556 WylawDlEtwii „Kuriera MoMw".

niem muzyki kameralnej. Szkoda, że 
ze względu na obfitość programu 
mógł kwartet wykonać niektóre tyl­
ko sonaty z „Siedmiu słów Chrystus 
sa‘‘. Inteligentnie przeprowadzona 
interpretacja przy subtelnem usto­
sunkowaniu poszczególnych partyj 
instrumentalnych dała przekrój pra­
cy, jaka się planowo odbywa w naj- 
ruchliwszem w Zagłębiu Tow. mu- 
zycznem.

Największym atoli ewenementem 
wieczoru był występ p. prof. Józefa 
Cetnera. Możnaby wiele superlaty­
wów napisać o grze tego wielkiego 
artysty. Niepospolita indywidualność 
odtwórcza, wyposażona pierwiastka­
mi (prawdziwego człowieka; skrom­

^°N.KA7nflł FRIfl
KALENDARZYK.

4 Dziś Izydora 
Jutro Wincentego

Środa
Wschód słońca 5 m. 
Zachód „ 18 m.

17.
19.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Kocha... LuhfiL. Szanuje... 
PAŁACE: Zdobywcy. — Biały wódz. 
EDEN: Obiad o 8-ej.
CASINO: „Proknnator Afflcja Horn".

BĘDZIN
APOLLO: „Chandn f port San Dfego“.
NOWOŚCI: „W twoich ramBcm ach" — 

. Powrót Scherlóka Holmesa".
ŚWIATOWID: ‘Przybłęda i San Tomas11.

DĄBROWA
ARS: Pieśniarz Warszawy.
BAJKA: W niedzielę „Bohaterski Czyn". 

W poniedziałek „Karjera Dziewczęc a-.
ZAWIERCIE.

STELLA: „Don Kfazof".

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KO­
ŚCIELE PRAWOSŁAWNYM 

W SOSNOWCU.
Wobec nadchodzących w dniach 8 i 9 hm. 

świąt Wielkanocnych wyznania prawosław­
nego, w wielkim tygodniu w kościele pra­
wosławnym w Sosnowcu odbędą się nabo­
żeństwa w następującym porządku:

5 ban. W. Czwartek: godz. 9 nawo Litargja 
św. Bazylego, godz. 6 popoł. odczytanie 12 
ewangelij.

6 bm. W. Piątek: godz. 1 popoł. wystawie­
nie Grobu Pana Jezusa, godz. 7 wiecz. uro­
czysty pogrzeb Chrystusa Pana z procesją 
naokoło świątyni.

7 bm. W. Sobota: godz. 9 ramo Liitargja, 
godz. 11.50 wiecz. nabożeństwo północne, 
godz. 12 w nocy uroczyste nabożeństwo 
Wielkanocne.

9 bm. Pomtedrfaletk: godz. 10.30 rano li­
tu rg-je.

X AWANSE W POLICJI. Kierownik 
wydziału Śledczego p. p. w Sosnowcu pod- 
kom. Z. Rosołowicz mianowany został z 
dniem 1 bjm. komisarzem; aspiranci pp. 
LeO, kierownik komis ar jatu w Dąbrowie 
i Jasiński ze szkoły policyjnej na' Pia­
skach mianowani zostali podkomisa­
rzami.

Starsi posterunkowi służby śledczej: 
Borkowski, Ludwig i Skiba mianowani 
zostali przodownikami, zaś posterunko­
wi: Holewa, Wołoezytk, Franezyk, Młyń­
ski, NowaCki i Sadkowski — starszymi 
poster unikowymi.
X NIEPRZYZWOITEMU LOKATORO­
WI MOŻNA WYPOWIEDZIEĆ MIESZ­
KANIE. Nowe prawo o zobowiązani ach 
obostrzy warunki z korzystania lokaliki 
przy umowach najmu i dzierżawy. Nie­
przyzwoite zachowanie się lokatora, jak 
hałasowanie nocne, awantury z lokatora­
mi i t. p. będzie dostatecznym powodem 
praiwnym do rozwiązania umowy najmu. 
Lokatorów obowiązywać ma ponadto 
przyjęty porządek domowy, jak zakaz 
rąbania węgla i drzewa w mieszkaniach, 
trzymania zwierząt dbpowych bez ze­
zwoleń i t. d. 

ność i prostota obejścia, to cechy or­
ganicznie sharmonizowane w jednej 
osobie. W momentach, gdy* chodzi o 
wykazanie daleko posuniętej wni­
kliwości artystycznej (koncert Tar- 
tiniego), jak w cyzelowaniu drob­
nych arcydzieł (Schubert, Gluck) o- 
kazuje prof. Cetner tendencje pod­
porządkowania techniki wewnętrz­
nej treści wykonywanego utworu. 
Akompanjowała dyskretnie prof. 
Gabrysiówna.

Całości imprezy muzycznie ujętej 
przez dyr. Horbaczewską patrono­
wał protektorat p. starościny Boro­
wej.

Zastępca.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dtziś 4 ban. o godz. 20.15 przebojowa ko- 

medja St. Kiedrzyńskietgo w 3 aktach p. t. 
„Ten stary wnrjał". Dzięki błyskotliwemu 
humorowi i świetnej girze aktorów, sztuka 
ta zdobyła sobie uznanie prasy i poklask 
publiczności. Główne role kreuiją parne. 
Gerson, Sobotkowska, panowie: Dąbrowską 
Gołaszewski, Orliński. Ceny miejsc najoidż- 
sae (od 50 gr. do 1 zł.).

Środa 4 ban. o godz. 20.15 — „Ten stary 
war jat".

Czwartek 5 ban. o godz. 20.15 — „Ten stary

Piątek 6 Łan. 
war jat*.

Sobota 7 bm. 
Wyspiańskiego

o godz. 20.15 — „Ten stery

o godz. 20.15 — „Wesele" 
(premjera).

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Czwartek 5 kwietnia rb. „Towarfcacz“ — 
premjera.

Sobota 7 kwietnia r.b. „Towariszcz"'.
Niedziela 8 kwietnia r.b. popoł. „Rodzina" 

Wiecz. „Firma" sprzedane dla Związków 
pocztowych.

Niedługo
CIEKAWY KONKURS DLA PAŃ.

iW najbliższym numerze „Kurjera Ko­
biecego", który wyjdzie w niedzielę dnia 
8 bm., rozpoczmie się druk kurs-u robót 
na drutach. Kurs, opracowany przez -wy­
bitną specjalistkę, ilustrowany dokładne- 
mi rysunkami, pozwoli każdej pani na 
wyuczenie się modnej roboty u siebie w 
domu i bez pomocy specjalnej instruktor­
ki. Na zakończenie kursu „Kurjer Kobńe- 
cy“ ogłosi ciekawy konkurs z wartościo- 
wemi nagrodami, jednak w konkursie 
będą mogły wziąć udział jedynie czytel­
niczki „Kurjera", które przedstawią dru­
kowane przy „kursie robót" kupony. To 
też na najbliższy numer „Kurjena Kobie­
cego" już dziś zwracamy uwagę na­
szych czytelniczek.

Nabożeństwa
W ŚWIĘTA PAŃSTWOWE.

Ostatnio kurje biskupie wydały raa- 
porządzenia w sprawie nabożeństw na in­
tencję ogólnokrajową.

Wedle tych zarządzeń w dniach 3 maja 
i 15 sierpnia, które są równocześnie świę­
tami o znaczeniu kościedmem, nabożeń­
stwa odprawiać należy, jak w inne świę­
ta kościelne.

W dniu 11 list opada, oraz w dzień 
imienin P. Prezydenta R. P., tudzież w 
dni innych obchodów okolicznościowych, 
odprawiane są nabożeństwa na prośbę 
władz -lub parafjan, jedlnak bez kazań i 
ściśle według przepisów liturgicznych.

Kurja przypomina dekret św. Kongre­
gacji Sakramentów z lipca 1924, oraz u- 
chiwały Episkopatu o zakazie odprawia­
nia Mszy św. t. zw. polowych, tudzież u- 
chwaję Episkopatu o niedozwailaniu na 
zatrzymywanie przez mężczyzn nakrycia 
głowy w czasie nabożeństw kościelnych 
(oprócz pocztów wojskowych).

Modlitwę liturgiczną przewidzianą &r.t. 
VIII Konkordatu należy odmawiać po na­
bożeństwach głównych, poza niedzielami 
i dniem 3 maja, również 15 sierpnia, 11 
listopada i w dteie® Imjenin P. Prezy­
denta Państwa.

Wystawa
W CZĘSTOCHOWIE.

W okresie 8—22 kwietnia r.b. otwarta 
będzie w Częstochowie ciekawie zapo­
wiadająca się wystawa Książki Polskiej 
połączona z wystawą Tegjonalną. Wysta­
wa obejmuje działy następujące: ogólny, 
grafikę. malarstwo i rzeźbę; dokumenty 
i rękopis); fotografikę, dzienniki i czaso­
pisma; książkę. Przy iwystawie funkcjo­
nować będzie stale Czynna czytelnia bie­
żących numerów dzienników i czaso 
pisań.

Protektorat natd wystawą objął p. pre­
mjer Janusz Jędrzcjewicz. W skład' ko­
mitetu honorowego wchodzą, m. in. ks. 
biskup T. Kubina, wojewoda Paciorkow- 
śki, gen. M. Dąlbkowsiki, starosta Eusta- 
chiewicz, płk. Stachiewioz, Kuratorem 
wystawy jest komisarz m. Częstochowy 
p. Jan Mackiewicz.

Dzięki energji i zabiegi iwo śc i Komite­
tu wykonawczego wystawy, na którego 
czele stoi p. Jadwiga Mackiewiczowa, wy­
stawa ma zapewnioną wielką ilość cieką- 
iwych eksponatów Oraz dobrą organiza­
cję. To też osoby, które w powyższym o- 
kresie znajdą 6ię w Częstochowie, lub też 
mieszkają w pobliżu tego miasta, powin­
ny wykorzystać nadarzającą 6ię Okazję i 
zwiedzić tę ciekawą wystawę.

Wiosenne przyjemności
BĘDZINA.

Z Będzina otrzymaliśmy, podpisany 
przez kilkanaście osób, skargę treści na­
stępującej: Dziwnie upośledzony pod 
względem czystości i porządków jest 
nasz gród. Wrazie deszczu miasto tonie w 
błocie, a podczas pogody tumąny kurzo 
zasypują miasto oraz przechodniów i ni­
kogo to nie obchodzi. Błoto rozpryskują 
na chodniki i przechodniów auta, a kurz 
usuiwa wiatr i na tem kończy się toalteta 
miasta. Ostatnio, dzięki temu, że od kił 
ku dni panuje silny wiatr, ulice przybra­
ły zupełnie inny wygląd i takiej czysto­
ści dawno już w Będzinie nie było.

Ponieważ jednak nie zawsze można li­
czyć na dobroczynny wiatr, możeby zna­
lazła się jakaś władza; któraby napraw­
dę zainteresowała się stanem ulać i cuch­
nących podwórz.

Jeżeli inne, znajdujące się w gorszych 
warunkach ośrodki potrafiono uporząd­
kować i doprowadzić do możliwego sta­
nu, tembardziej można to zrobić w mie­
ście powiatowem. Ponieważ na Magistrat 
trudno liczyć, możeby sprawą tą zajął 
się powiatowy urząd1 zdrowia i wydał sto­
sowne zarządzenie w kierunku doprowa­
dzenia miasta do możliwego stanu.

X ROK SZKOLNY W SZKOŁACH ZA­
WODOWYCH. Ministerstwo oświaty 
wydało nowe przepisy, regulujące czas 
trwania roku szkolnego w szkołach za­
wodowych. Rok ten tnwać będzie od 15 
września do 15 Czerwca, niektóre tylko 
szkoły, jak np. szkoły ogrodnicze, rozpo­
czynać będą rok szkolny od 15 sierpnia. 
X UBEZPIECZENIE TERMINATORÓW. 
Ze strony kompetentnej wyjaśniają, iż 
terminatorzy w> rzemiośle zwolnieni są od 
opłait na rzecz Funduszu Pracy, obowiąz­
ku ubezpieczenia na wypadek bezrobo­
cia, oraz od obowiązku ubezpieczenia e- 
merytalotego'. Terminatorzy podlegają na­
tomiast obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby, nieszczęścia przy pra­
cy, lub choroby zawodowej. Za termina­
torów uważani są ci pracownicy, którzy 
odbywają naukę zawodową na podstawie 
umowy spisanej i zarejestrowanej w 
myśl wymagań prawa przemysłowego. 
Pracodawcy wynoszą w całości składki 
za tych ubezpieczonych terminatorów, 
których zarobek dzienny nie przekracza 
1.50, względnie 2 zł. dziennie.
X POTANIAŁO. Komisja statystyczna 
w Inspektoracie pracy w Sosnowcu usta­
liła^ że koszty utrzymania zmniejszyły 
się w ub. miesiącu w stosunku do lutego 
rjb. o O.97®/o.
X Z RADY SZKOLNEJ. Dziś o godzinie
5 popołudniu np lokalu Inspektoratu
szkolnego w Sosnowcu przy ul. Prezy­
denta Mościckiego 35 b. III p. odbędzie
się pos-ed^ęnie szkolnei łioowiafu
.wei.
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O obniżce komornego
Memorjał Stów, właścicieli nieruchomości.

Ze Stów, właścicieli nieruchomości w : 
Będzinie otrzymaliśmy obszerny meflno- i 
rjał z którego podaj eony ważniejsze u- * 
stępy.

Od pewnego czasu jesteśmy świadkami < 
szeroko zakrojonej akcji Związków loka- '■ 
torskich, zdążających wszdlkiemi środka-L 
mi i sposobami do obniżki czynszów ko- , 
mornianych. Gdyby akcja ta opierała się ] 
na danych rzeczowych, na faktach praw- e 
dziwych — wtedy nie można byłoby wy- , 
'iinąć przeciw niej żadnych objekcyj, al- t 
bowiem każdemu wolno się bronić i wy- . 
stępować w obrotnie swoich mniej lub 
więcej słusznych praw i postulatów. Kie- 1 
dy jednak prowadzi* się ją przez trozeie- a 
wanie fałszywych wieści, kiedy działa się - 
na opinję publiczną w sposób wzbudza- j 
jący zaniepokojenie w grupach społecz­
nych i wywołuje się tą drogą niepokój 
publiczny, przynoszący niepowetowane 
szkody i straty — to jest to działanie nie­
dopuszczalne, narusza bowiem istniejący 
ład i porządek, godząc w istniejące for­
my -współżycia.

Taką oto drogą poszła akcja o obniżkę 
czynszów komornianych. Rozsiewanie fał 
szywych wieści,, że obniżka komornego 
nastąpi z dniem 1 kwietnia b.r.; że zale­
głości komortniame zostaną bądź całkowi­
cie anulowane, bądź też zostanie przepro­
wadzona wysoka ich bonifikata —- wy­
tworzyło tatką sytuację, że przeszło 50’/o 
lokatorów wogóle wstrzymało się od pła­
cenia komorne, o.

Nie płacą więc nie tylko ci,____ ,
mogą, bo nie mają z czego, ale i ci, którzy 
sądzą, że obniżka lada dzień nastąpi, że 
zaległości będą anulowane, trzeba więc 
korzystać ze sposobobności.

Podobne wieści przynoszą niepowe­
towane szkody i straty i są rozsadnikiem 
anarchji w dziedzinie stosunków miesz­
kaniowych, gdyż daje w skutkach olbrzy­
mie zaległości podatkowe właścicieli do­
mów i powoduje ruinę domów mieszkal­
nych, albowiem właściciel domu nie ma 
z czego płacić podatków, na c-zenn traci 
skarb państwa, ani remontować miesz­
kań, na czern traci lokator.

Wykazy statystyki skarbowej i samo­
rządowej wykazują na dzień 1.4.1933 r. 
90.000.000 złotych zaległości podatko­
wych. Stanowią one wymiar państwowe­
go podatku od nieruchomości aż za U/s 
roku. Są więogr'óuym symptomateim ol­
brzymiego 'tffzysu przeżywanego przez 
własność miejską, które mimo różnego 
rodzaju sakcyj kannych z obowiązków 
płatniczych wywiązywać się mie może. 
Zwiększają się więc zaległości podatko­
we, co godzi w interesy szerszego ogółu — 
w* interesy społeczeństwa i państwa.

Co do stanu domów, wydziały budo­
wlane poszczególnych Magistratów 
stwierdzają, że tysiące domów w Polsce 
wymagają natychmiastowego remontu, 
którego nawet w zastępczej działalności 
nie mogą wykonać Magistraty przez se- 
kwestir należności komornianych, albo­
wiem windykacją tych należności jest 
dzisiaj prawie że uniemożliwiona.

Ankieta polskiego Tow. reformy miesz­
kaniowej, opublikowana w styczniowym 
numerze z r.b. miesięcznika pt. „Dom, O- 
dle, Mieszkanie:: jest wolh-uwuitmcómf 
tiedife, Mieszkanie11 stwierdza na podsta­
wie zebranego materjału, że stan starych 
domów w Polsce jest w ruinie, że mina 
ta została spowodowana między innemi 
ustawą moratoryjną, powodującą brak 
wpływów z komornego.

Jak więc w tych warunkach może wply 
wać akcja zwiążków* lokatorskich?

Oczywiście wzrastające zaległości ko- 
morniane — spowodują niemożność prze­
prowadzania nawet najprymitywniej­
szych remontów, domy będą dalej nisz­
czeć, zamieniać się w rudery, z których 
władze bezpieczeństwa przymusowo bę­
dą eksmitować. Dom więc ulegnie znisz­
czeniu i lokator zostanie pozbawiany da­
chu nad głową powiększając rzesze bez­
domnych tułaczy. Oto skutki akcji Związ 
ków lokatorskich dla... lokatorów*. ,

A teraz trzecia rzecz. Jak się przedsta- 
A*iają owe osławione dochody kamie- 
niczników. Przeprowadzone w tej spra­
wie ankiety opublikowane w prasie co­
dziennej wykazały, że domy miejskie w 
Lodzi, Warszawie, w Zagłębiu, Kaliszu, 
Częstochowie, Lublinie, Łęczycy, Piotrko­
wie Gnieźni^ i innych miastach Polski są 
deficytowe, zc wnłvwv uzyskiwane z ko-

mornego wystarczają zaledwie na pokry­
cie obowiązków podatkowych, admini­
stracji domów i przeprowadzenie na jko­
nieczniejszych remontów. Jeśli zaś idzie 
o przedmieścia1, to statystyki potwierdzi­
ły, że wśród właścicieli, znajdujących się 
tam małych domów, szerzy się biedą, a 
często straszliwa nędza. Właścicieli ta­
kich domów zwalnia* się z zajrąpwanych ' 
stanowisk, podba wia się ich pracy, bo 6ą 
,kamienicznikami“„ mimo, że z domu 
swego nie mają żadnego dochodu i żyją 
w stanie zupełnego ubóstwa.

Dzisiejsza walka o obniżkę komornego 
to nie walka o dochody właściciela do­
mów, to jest walka o utrzymanie pry­
watnej własności, która spełnia doniosłą . 
rolę w ustroju społecznym.

Podnoszenie ciężarów podatkowych —

Zaciąg ochotniczy do wojska
MMfflWMteMMSSB roczników 1914, 1915 i 1916.

Ogłoszony został zaciąg ochotni-' 
czy do służby wojskowej. Do czyn­
nej 6łuiżfoy wojskowej w wojsku i 
marynarce wojennej mogą w chara­
kterze ochotników zgłaszać sfc w r. 
1954 mężczyźni, urodzeni w latach 
1914, .1915 i 1916. Ochotnicy, posia­
dający warunki do skróconej czym- 
nej służby wojskowej, mogą być

:i, którzy nie przyjmowani do piechoty, kawale-
rji, artylerji, lotnictwa, saperów i 
łączności.

Ochotnicy z cenzusem mogą być 
przyjmowani do broni pancernej, 
żandarmerii, taborów, samochodów, 
służby zdrowia, intendentury i ma­
rynarki wojennej.

Ochotnicy, którzy tnie posiadają 
warunków do skróconej czynnej 
duliby w*ojskowej (bez cenzusu), mu- 
szą posiadać wykształcenie ukończo­
nych conajmniej 4 oddziałów szkoły 
powszechnej i mogą być iprzyjmowa- 
ni: do piechoty, do piechoty korpusu 
ichrony pogranicza, do kawalerji, 
do kawalerji korpusu ochrony po­
granicza, do artyUeirji, do lotnictwa, 
do saperów, do 6aperów korpusu o- 
■hrony pogranicza, do łączności, do 
broni pancernej, do żandanmerji i do 
marynarki wojennej.

Podania o przyjęcie dę wojska i

Pijani awanturnicy w piwiarni
pobili gości i gospodarzy.

Wieczorem w drugi dzień ub. świąt] 
piwiarnia Edwarda Pałygi przy ul. 
Staszica w Sosnowcu była widownią 
gorszącego zajścia, wywołanego 
przez dwóch pijanych' mieszkańców 
Sosnowca: Władysława Patyka (Sta­
szica 26) i Józefa Strzeleckiego (Sta­
szica 44).

Obaj pijani zaczepili znajdująr 
cych się w piwiarni dwóch gości: Je­
rzego Derlatko z Myszkowa oraz Ja­
na Korca z Sosnowca (Wapienna 4), 
wywołując następnie awanifurs.

Gdy właściciel lokalu wraz ze swą 
żoną Genowefą zwrócili im na nie­
odpowiednie zachowanie uiwagę, a-

ObSPORTbbG
POLONJA — LEGJA 2:1 (1:1).

Podczas uh. świąt odbyt się tjilko jeden 
mecz 1'iigorw-y w Warszawie między Legją a 
Poloują. Zwyciężyła niespodziewanie Podo­
ił ja w stosunku 2:1.

PIŁKARZE WĘGIERSCY WE LWOWIE.
W oba dni świąt Wielkanocnych bawiła 

we Lwowie węgierska drużyna piłki nożnej 
Bodksay z Debreazyna, która rozegrała dwa 
-potkania z miejscową Pogonią ligową.

W pierwszym dudu Węgrzy wygrali w sto­
sunku 2:0 (1:0). W drugm wygrali Węgrzy 
w stosunku 2:1 (1:0). Węgrzy zaprezentowali 
się dobrze, pokazali ładną grę, stojącą na 
wysokim poziomie technicznymi i łaktycz-

BERLINCZYCY W POZNANIU.
Mr*trz Berlina Yittoria rozegrał w aiedizic-

bęidżie dalszym etapem na drodze stopnio 
weigo wywłaszczenia, albowiem właści­
ciele doinów zmuszeni będą oddawać je 
na rzecz państwa nie mogąc w tych wa­
runkach utrzymać stanu swego posia­
dania1.
Jeżelli w dodatku ta walka jest prowadzo­
na w takiej formie, że przynosi szkodę 
pańsiwu i społeczeństwu, że narusza in­
teresy gospodarcze obywateli, to sądzi­
my, że nadszedł czas, aby ingerowały 
władze rządowe i położyły kres kłamli­
wym wieściom.

T. Ś.
P. R. Jak wiadomo, w prasie codziennej 

był już komunikat, iż w sprawie obniżki 
komornego nie będzie żadnego zarządze­
nia -władz państwowych.

marynarki wojennej w charakterze 
ochotników mają być składane do 
właściwej P. K. U. do dnia 1 maja rtb.

Podania o przyjęcie do służby o- 
chotniczej junaków p. w. broni pan­
cernej, urodzonych w latach 1914. 
1915 i 1916, Iktórzy w roku bieżącym 
kończą obóz p. w. broni pancernej, 
mogą być przez pow. komendantótc 
uzuip. przyjmowane po d*nin 1 maja 
rb., o ile wyniesione będą w talkim ter 
minie, by kandydaci mogli być przed 
stawieni dodatkowej kom. pob. przed 
2 listopada rb.

Kandydaci na ochotników, którzy 
po d,nin 1 maja kończą średnie za­
kłady naukowe i uzyskają warunki 
do skróconej czynnej słu/żby wojsko- 
wej, mogą wnosić podania o przyję­
cie na ochotnika najpóźniej do dnia 
1 lipca rb. Jest to ostateczny termin 
przyjmowania podań od tych ochot­
ników z cenzusem.

Do podań mają być dołąlCZone świa 
dectwa szkolne, uprawniające do 
skróconej czynnej służby wojskowej 
lub świadectwa szkolne, stwierdzają­
ce wykształcenie. Świadectwa mają 
być dołączone w oryginale lub w u- 
wierzytelnionych notarjakiie wzglę­
dnie sądownie odpisach.

waniturnicy pobili ich i wybili szyby 
w oknach.

Następnie, chwyciwszy za noże, 
rzucili się na Derlatko i Korca i do­
tkliwie pobili ich.

Gorszące zajście zlikwidowała 
przybyła do piwiarni policja, obez­
władniając obu pijanych awanturni­
ków. Przybyły lekarz udzielił.pobi­
tym pomocy, poczem Derlatko i Ko­
rzec, pokłuci nożami, przewiezieni 
zostali do szpitala miejskiego, zaś 
małż. Pałygowie, którzy zostali 
mniej, dotkliwie pobici, pozostali na 
kuracji w domu.

Awanturników zatrzymano.

ilę i w poniedziałek dwa mecze w Poznaniu 
z Wartą, wygrywając pierwszego dnia 3:2 
(1:0), a drugiego 5:2 (1:1).

CECHIE KARLIN NA ŚLĄSKU.
Znana czeska drużyna piłkarska Cech o 

Karlim rozegrała na Śląsku dwa mecze pil- 
ka.rskie. W Nowej Wsi odniosła oma tani su­
kces nad Wawelem miejscowym 3:1 (1:0), 
przyczem miejscowi byli zupełne równo­
rzędnymi przeciwnikiem, a jedynie brak ru­
tyny sprawi, że zeszli z boiska pokonani.

Drugego dnia świąt w Król. Hucie wobec 
5000 widzów drużyna czeska przegrała z A.
K. S. 4:5 (1:2).
ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA GARBARNI.
Garbarnia, .krakowska bawiła podczas 

świat na ślasku czeskim. W Morawskiej O- 

raiwie wygrała oma z drużyną czeską Jess 
1. a w Brnie uległa ona KS. Zidemice 4fi. 
ŚLĄSKI RUCH W CZECHOSŁOWA1CJŁ A • 
W oba dni świąt Wielkanocnych bawił w 

Pradze ligowy Ruch ze Śląska, mistrz Po3- 
•skj, biorąc udiział w czwórmeczu piłkarskim: 
Bohemians — DFC Praga — Vidtoria Z'iż- 
kov — Ruch.

W pierwszym dmtin Bohem i-anis pokonał 
DFC Praga iw sto~uinik.ii 4:0 (2:0). a spotkanie 
pomiędzy Ruchem a Yictorią Żiakoy dało 
wynik 5:4 (2:4) dla drużyny czeskiej.

W drugim dniu Ruch zremisował z DFC 
Praga 2:2 (2:1). W drngńem spotkaniu Vi- 
ctoria Ziiżkov pokonała drużynę Bohemiaus 
3:0 (1:0).

W klasyfikacji ogólnej pierwszej .miejsce 
zajęła Victoria Ziżkov, 2) Bcfcomianis, ?)’ 
Ruch, 4) DFC Praga.
RUCH (Sosnowiec) — AKS (iNSwka) 0:5 (0:4).

W pierwszy dzień ub. świąt na boisku K. 
S. 09 w Mysłowicach odbyły .się koleżeńskie 
zawody w piłkę nożmą między A-klasową 
drużyną Ruchu sosnowieckiego a Amator­
skim K. S. w Niwce. Wynik 5:0 (4:0) na ko­
rzyść AKS.

Przedni cez rezerw 2:2 (2:0).
DWA MECZE PIŁKARSKIE BRYGADY.
W pierwiszy dzień ub. świąt KS ,Brvgada w 

Strzemieszycach Wielkich rozegrała koleżeń< 
skie aawody piłkarskie z D. K. S. Orzeł (Dą« 
browa), uzyskując zwycięstwo w stosunku 
3:1 (3:0); jprzedmecz rezerw: 5:1 (2:0) dla 
Brygady. W drugim dniu świąt gospodarze 
gnali, z R. K. Wiktoria z Będzina, uzyskując 
również zwycięstwo w stosunku 7:2 (2:0). Za­
wody zgromadziły na boisku ponad 2 ty«. 
widzów.
TURNIEJ PING-PONGOWY W CZELADZI

W d.rugi dzień ub. świąt w sali klubu na 
Saturnie odbył się turniej pimg-pongowy, u- 
rządzony przez SMP Czeladź o nagrodę dyr. 
Wengrisa. Udział wzięto 14 drużyn z Zagłę­
bia i Śląska. Zwycięstwo odniosła drużyna 
SMP Piaski, II — drużyna harcerzy z Cze­
ladzi. W grach pojedyńczych I miejsce za­
jął Gruliński z SMP Piaski, II — Weindlich 
(Strzelec, Chorzów). W grach pod*wójnych: 
I m. para: Nawrotek — Weimdwch, H: Gu­
liński —. Lipski.

Zamało w Zagłębiu
BOISK SPORTOWYCH.

Największą bolączką i przeszkodą iwi 
nałożyłem prowadzeniu akcji wychowa­
nia fizycznego jest brak odpowiednich 
boisk sportowych. Jeżeli chodzi o nasze 
Zagłębie, to wprawdzie 'istnieją tu i ów­
dzie nawet dość dobrze urządzone i wy­
posażone boiska sportowe, ilość ich jed­
nak jest niewystarczająca, a przede- 
wszystkiem brak należycie urządzonych 
boisk daje się odczuwać na terenie gmin 
wiejskich.

Jak słychać, sprawa ta w Toku bieżą­
cym ma ulec poprawie, gdyż w związku 
z projekfowancmi robotami publicznemi, 
finansowa nemi przez Fundusz Pracy, w 
plamie robót ma być również uwzględnio­
na budowa boisk sportowych, które w 
racjonalllnie prowadzonej akcji wychowa 
nia fizycznego powinny gęstą siecią po­
kryć nasze Zagłębie, jak to ma miejsce 
na Górnym Śląsku.-

Zroauimiała rzecz, iż Wybudowanie sa­
mych tylko boisk nie wyczerpuje jeszcze 
sprawy*, gdyż boiska te trzeba pozatem 
odpowiednio urządzić i zaopatrzyć, są­
dzić jednak należy, iż powiatowy komitet 
P.W. i W. F. łącznie z organizacjami spor 
towemi sprawy tej nie zaniedbają i do­
łożą starań, aby w każdej większej miej­
scowości naszego powiatu istniało przy­
najmniej jedno, nalletżycie urządzone i 
wyposażone boisko sportowe.

X ODPRAWA DRUŻYNOWYCH Z.H.P. 
Dziś o godlz. 19 w izbie 39 zagłębiowskiej 
dłużymy harcerskiej w Golonogu (nowa 
szkoła) odbędzie się miesięczna odprawa 
drużynowych hufca dąbrowski ego.
X ARESZTOWANIA. W ub. ponicdzia- 
lek został zatrzymany w Sosnowcu Jerzy 
Stanisław Skalski, bez stałego miejsca 
zamieszkania, poszukiwany przez urząd 
prokuratorski w Pozwaniu dila odbycia 
kary więzienia oraz przez sąd grodzki w 
Ciechanowie.

Aresztowany został również niejaki 
Jan Wojcem, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, który skradł podczas postoju po­
ciągu osobowego w Kazimierzu Włodzi­
mierzowi Giyndli z Leszku walizkę z gar­
derobą. Złodzieja osadzono w więzieniu. 
X POŻAR. W ub. poniedziałek w ybuchł 
pożar w zabudowaniach Jana Wosia we 
wsi Celiny, który strawił dach domu 
mieszkalnego. Straty wynoszą około 500 
złotych.
X KRADZIEŻE. Ze składu aptecznego
Izaaka Weksel mana w Będzinie skra­
dziono perfumy i wodę kolońską, warto­
ści 300 zł.

Z Zmieszkania Stanisława Dudy w Sos­
nowcu (Daleka 11) skradziono 85 zł. go­
tówka j różne .w-^dmioty. .wart. 120 zŁ
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kronika ZAWIERCIA noworodka, będącego częściowo w roz­
kładzie.
X 2 PROSIAKI I CIELĘ skradziono w 
wielką sobotę Piotrowi Osysowi z Przy- 
łubska, gm. Kroczyce. Prosiaki zostały

X ŚWIĘTA W ZAWIERCIU oraz w po­
wiecie minęły naogół spokojnie. W oba 
święta ludność b. licznie odwiedzała świą­
tynie. Imponująco wypadło nabożeństwo 
rezurekcyjne <w> kościele pajafjalnym w 
Zawierciu. Uroczyste nabożeństwo odpra­
wił ks. kam. Wajzler; podniosłe kazanie 
zaś wygłosił ks. prałat Fr. Zientara. Pie­
nia religijne wykonał chór „Liry*1 pod 
batutą p. K. Czapli. Podczas świąt w Za­
wierciu odbyło się 7 ślubów i 24 chrzty. 
X RUCH LUDNOŚCI. Kancelarja para­
fialna w Zawierciu zanotowała w ub. 
miesiąciu 29 urodzin i 30 zgonów.
X ŚWIĘCONE. W ub. sobotę urządzono 
w« schronisku dllia sierot i starców w Za­
wierciu tradycyjne święcone. Poświęce­
nia dairów dokonał ks. J. Zieliński, wy­
głaszając następnie okolicznościowe prze 
mówienie. Z ramienia Magistratu obecny 
był wicekomisarz p. Berndt.
IX CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygod­
niu zanotowano na terenie Zawiercia 1 
Wypadek zachorowania na jaglicę. • 2 
Inrztnłśca, 4 gruźlicy (2 zgony) i 3 płonięy.
’X AWANTURNICZY ŻOŁNIERZ. Ba 
wdąoy ma udlopie świątecznym w Zawier­
ciu żołnierz jednego z pułków, Jan Szy- 
noch, awanturując się na ulicy został we­
zwany przez jednego z posterunkowych 
do wylegitymowania się, w odpowiedzi 
na wezwanie Sz. Tzucił się na policjanta 
z /bagnetem w ręku. Awanturnika obez­
władniono a odprowadzono do komisa- 
rjat/u.
X UJĘCIE DEZERTERA. Podczas świąt 
policja zatrzymała w Zawierciu Stanisła­
wa Gajdę (Krótka 4), który zbiegł z 4 
pp. leg. w Kielcach, gdzie odbywał służ­
bę wojskową. Dezertera przekazano żan- 
darmerji.

OLKUSZA
X ŚWIĘCONE W NIESUŁOWICACH. 
W wielką sobotę proboszcz z Gorenie, k~. 
Nowak poświęcił „święcone*1 w schroni­
sku Rade powiatowej w Niesułowicach 
w obecności opiekunki p. Z. Okrajniowej 
z Olkusza. Na podkreślenie zasługuje 
falki, że w tym roku na święta do schro­
niska przyjechało pięciu dawnych wy­
chowanków i kilka iwychowanek, będą­
cych już w terminach, lub na stanowi­
skach, aby św ięto Zmartwychwstania spę­
dzić ze swoimi młodszy mi kolegami i ko­
leżankami. Dzięki staraniom opiekunki i 
kierownictwa schroniska, święcone w 
Niesułowicach byłp obfite.
X ŚWIĘCONE ..JAJKO** W STRAŻY. 
Straż miejska olkuska po rezurekcji u- 
rządziła w salli p. Bobrzeckiego .Jajko" 
na którem m. in. byli obecni pp.: starosta 
Gliszczyński i burmistrz Majewski.
X DANCING ŚWIĄTECZNY „SOKO 
ŁA“. W dn. 2 bm. w sali własnej Tow. 
gmin. ..Sokół*1 urządził dancing świątecz­
ny na ■- -yim licznie przybyła młodzież 
ba - . ochoczo do rana.
X ŚWIĘCONE W WOLBROMIU zostało 
urządzone po rezurekcji przez straż miej­
ską wdlbrom^ką, oraz przez cech szew* 
ski, na którem przemawiał tymczasowy 
komisarz miasta, p. L. Kadista.
X Z ŻYCIA NAUCZYCIELSTWA. Przed 
samemi świętami odbyło się walne zebra­
nie członków ogniska Z.N.P. w Olkuszu. 
Po sprawozdaniach pp.: F. Wygania — z 
działalności zarządu, M. Kaczmarczyka 
— kasowego i B. Kowalczuka — komisji 
rewizyjnej, wybrano zarząd ogniska pp.: 
F. Wygaś — prezes, St.. Nocoń — wice­
prezes, H. Jasińska — sekretarz, M. Kacz­
marczyk — skarbnik. M. in. na zebraniu 
uchwalono założenie kasy samopomocy 
nauczycielskiej i zwrócić 6ię do zarządu 
głównego o obniżenie składek członkow­
skich z uwagi na ostatnią obniżkę płac.
X W NOWYM LOKALU. Lokal P. Z. Z. 
P. P. i H. w Olkuszu z dniem 1 bm. prze­
niesiony został na teren fabryki „Ol­
kusz11. do domów fabrycznych. Zairząd 
Związku w najbliższej przyszłości zain- 
s-ta'vi< lokalu radjo i urządzi czytelnię 
wraz z bibljoteką dla swych członków.
X WYORANIE TRUPA NOWORODKA. 
W wielką sobotę mieszkaniec wsi Szyce,' ■. . .... . , . ' naw zł. wysoKOSc oprocerarowiania

ŁKidów, otamsłaiw VV lęckowaki, w skarbowych ustalona bodzie w drodze < 
ę. orki DA SbOUjDOlaŁ.gy-iokiTuJ^u^ucń mioiatr*. skaujw. tfnŁiify.uayrii

Odtrącony przez ukochaną 
popełnił samobójstwo.
zrozmimienia, że nie chce go nawet 
znać.

Gdy W6źelkie prośby nie odnosiły 
sikuiiiku, Wronka postanowił popełnić 
samobójstwo. W Wielką Sobotę 
Wronika przyszedł do domu mocno 
podcliimielony i wyjąwszy z (kieszeni 
nóż, pchnął się nim, na oczaćh rodzi­
ców, w okolicę serca.

Pomimo szybkiej pomocy lekar­
skiej, Wronka wkrótce zmarł.

25-leini Stanisław Wronka, miesz­
kaniec Mijaczowa, gim. Myszków, za­
kochał się przed pa.ru miesiącami w 
starszej od siebie pannie z Mysz­
kowa.

Była to jednak miłość /bez wzajem­
ności, bowiem wybranka Wronlki nie 
chciała nawet słyszeć o wyjściu za 
młodzieńca zamąż. Ostatnio nawet 
unikała go rozmyślnie, dając mm do

2SLG0SP0DARCZE
O szybsze tempo egzekucji

Ministerstwo sikanbu) wydało do 
wszystkich izb i urzędów skarbo­
wych okólnik w sprawie przyśpie­
szenia tempa egzekucji należności 
nieskarbowych. Ministerstwo skarbu 
— brzmi okólnik — stwierdziło, iż 
egzekucja należności nieskarbowych 
prowadzona jest przez niektóre urzę 
dy skarbowe bardzo opieszałe.

Tytuły wykonawcze obcych wie­
rzycieli po wysłaniu upomnień przez 
szereg miesięcy spoczywają w urzę­
dach bez.dalszego biegu, a przydzie­
la się je do egzekucji tylko doryw­
czo i to przy sposobności ściągania 
od danego płatnika należności podat­
kowych.

Taka jednostronna polityka egze­
kucyjna nastawiona w kierunku ścią 
gania prawie wyłącznie należności 
skarbowych, wywołuje silne nieza­
dowolenie w sferach zainteresowa­
nych wierzycieli, którzy, nie otrzy­
mując we właściwym czasie należ­
nych iim wpływów, często nie są w 
stanie spełniać powierzonych im za­
dań. • •

Zwracając uwagę na ten anormal 
ny sitan rzeczy, szkodliwy nietylko 
dla interesów obcych wierzycieli, 
lecz i ogólnopaństwowych. Minister­
stwo skarbu z całym naciskiem pod­
kreśla, że załatwianie wniosków egze 

Kronika gospodarcza.

u v i ttgculcyt! pwŁw.- «- - •
ić protestów' weksli c7,as ^dy 
la wioń y w języku ® w żad a 
-, jeżeli weksel jest w

Monitorze Polskim. To samo dotyczy biletów 
•karbowych, opiewających na franki fran­
cuskie, z tem jednaik. że ustalać je będz e 
każdorazowo mim ster -karbu przy poszcze­
gólnych transakcjach sprzedaży tych bile­
tów przez Bank Polski. Odsetki będą płatne 
zgóry przez potrącanie od wartości i mii on- 
nej biletów. Sprzedaż biletów skarbowych 
odbywać się będzie w oddziałach Banku 
Polskiego.

SAMOCHODY W GDYNI. Według obli­
czeń referatu sfatyistyczmego komśarjatn 
rządu, w Gdyni kursuje obecnie 510 samo­
chodów, w tem 98 samochodów prywatnych. 
92 dorożki saimachodowe. 20 autobusów, 15 
samochodów pólciężarowyoh, 1 sanitarny, 
oraz 2 auta speajalnc. Na 10.000 mie.-zkań- 
ców przypada w Gdyni 80 samochodów. )>od 
-----  _jy w Warszawce liczba ta wynosi 60. 

dnem z wojewódsstiw mie przekracza 
... .. województwie pomorskiem na 10.000 

mieszkańców przypada około 27 samoebo-

Czy wiecie, że...
...w rciku 1933 sprowadziliśmy: mydeł toa­

letowych i leczmiiczyieh. bieilńdła, różu, .pudru, 
środków do farbowania, włosów, pomad ko­
smetycznych dp. 855 q wartości 1.814.000 zł.

...z zakresu drobnych wyrobów .metalowych , 
pnzywieźMśmy w r. 1955: szpilek, haftek, 
sprzączek Łtp. 316 q. wartości 256.000 zł.

..jw tymże okresie kSprowadteiliśmy: igieł dc 
szycia, igieł do mai-zyn do szycia, prądków 
do pończoch i szydełek przeszło 200 q, war­
tości około 1.000.000 zł.

...Ponadto przywieźliśmy w r. 1955 śrc’d- 
ków do czyszczenia obuwia 301 q, wartości 
ok. 150.000 zł.

...Past wszelkich, środików do czy-zczenia 
metali itp. 4.239 q. wartości 568.000 żł. wobec 
575 q wartości 524.000 zł. w r. 1952.

Gospodynie polskie i uświadomione go­
spodarczo j obywatelsko panie domu szcze­
gólnie bacznie przyjrzeć się .powinny wy- 
mowiŁMm bua ciurom.

PARCELACJA W R. 1935. Z dniem 31 ub. 
m. weszło w życie rozporządzenie Rady mi­
ii'straw o ustaleniu planu pareellacyjinego na 
rok 1935. Plan parcelacyjny na rok wymie­
niony obejmuje ogółem 20.000 ha gruntów 
państwowych i Państw. Banku ReOinego, o- 
raz. 100.000 ha gruntów prywatnych na tere­
nie Rzeczypospolitej.

PROTESTY WEKSLOWE. Z dniem 51 ub. 
m. weszło w życie rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości w porozumieniu z minfefreu: 
poczt i telegrafów o protestowaniu weksli 
przez urzędy i agencje pocztowe. Urzędy i 
agencje pocztowe sporządzają protesty spo 
wodu niezapłaconej sumy, nie przewyższa-wodu niezapłaconej sumy, nie przewyższa­
jącej 2000 zł. W wypadku, gdy kwota prze­
wyższa 2000 zł., zezwoleń udziela minister 
poczt : telegrafów. Urzędy i agencje pocz­
towe nie mogą sporządzać protert^ 
jeżeli: weksel jest wystawiony 
innym, aniżełli (państwowy, ---------- j~..
wystawiony zagranicą, lufo na walluty za­
graniczne. jeżel' wystawiony’ jest na obsza­
rze Wolnego Miasta, chociażby w walucie 
polskiej, jeżeli .jest zaopatrzony adresem w 
potrzebie, liub przyjęciem w potrzebie, je- 
żetli ,prote=t ma być sporządzony przy przed 
stawieniu kilku cgzempla.rzy tego samego 
wekslu, albo przy przed s tai wiem Łu orygina­
łu i odpisu weksla.

NOWE BILETY SKARBOWE. Z dniem 51 
ub. m. weszło w życie rozporządzenie mi- 
ństra -karbu o wypuszczeniu biletów skar- 
bowych. Na zasadzie tego rozporządzenia z 
dniem 5 kwietnia r.b. wypuszcza się billety 
ska.rbowe z 3 i 6 miesięcznemi term mam i 
płatności w odcinkach po 100, 500, 1.000. 
10.000 i 50.000 d.. oraz billerty skarbowe z 
5-tygodniowemi. 5-tyigodnioiwenri i Smnie- 
sięczineirii terminami płatności w odcinkach 
po 1 miii jon i 5 mil jonów franków fran­
cuskich. Obieg biletów skarbowych, nie wy­
puszczonych we frankach francuskich, nie 
może przekroczyć równowartości 20 midjo- 
nów zł. Wysokość oprocentowania biletów 

--------ł —i-i.-. ... brodze ob-
» IW.

zabite odrazu w chlewie, a cielę w pobli­
skim lesie kotew ickim. Wnętrzności i skó 
rę z cielęcia złodzieje pozostawili na 
miejscu.

kucyjnych obcych wierzycieli nie nio 
że ograniczyć sic tylko do wysłania 
upomnień. Tytuły wykonawcze tych 
wierzycieli należy przydzielać do 
egzekucji możliwie bez zwlo/ki. przy 
ozem załatwienie powinno obejmo­
wać wszystkie lazy egzekucji do 
całkowitego ściągnięcia należności, 
względnie przesłania wierzycielowi 
relacji o nieściągalności.

Przyspieszenie tempa realizacji 
obcych tytułów wykonawczych nie 
powinno jednak spowodować osłabię 
nia egzekucji należności podatko­
wych. Należy również przestrzegać 
postanowienia, że przy zbiegu egze­
kucji na rzecz różnych wierzycieli, 
czynności egzekucyjne przeprowa­
dza się w kolejności zgłoszeń iytu­
łów wykonawczych po uprzednie.m 
uwzględnieniu pretensji skarbu pań­
stwa.

W razie stwierdzenia na przyszłość 
poważniejszych zaniedbań przy egze 
kucji należności na rzecz obcych 
wierzycieli, Ministerstwo skarbu 
zmtuBzone będzie pociągnąć winnych 
do surowej odpowiedzialności służ­
bowej.

Powyższy okólnik Ministerstwa 
skarbu ma szczególne znaczenie dla 
samorządów.

POLSKI
Ś. P. ADAM SKWARCZYNSKI .

W ub. poinied'ziałek zmarł w Warsza­
wie Adam SkwarOzyński, byty redaktor 
naczelny „Rządu i Wojska", miesięczni­
ka „Drogi", redaktor polityczny „Gazety 
Nowej*1 i ..Gazety Polskiej** ostatnie 
przez szereg lat kierownik wydziału pra­
so wo-poi i tycznego iw' kancelarji cywilnej 
Prezydenta ■R. P.

ŚWIĘTA W ZAKOPANEM.
Święta Wielkanocne w Zakopanem i w 

górach przeszły pod znakiem wspanialej, 
słonecznej pogody, dobrych warunków 
śnieżnych w Tatrach, oraz ożywionego 
ruchu wycieczkowego w góry. Osta­
tnie dni Wielkiego Tygodnia przyniosły 
już znaczny przypływ gości — narciarzy 
do Zakopanego. Naptyiw gości do Zako­
panego doeięgnął najwyższego napięcia 
w Wiellki Piątek i Wielką Sobotę. Na Ha­
li Gąsienicowej w dużem schronisku pa­
nował niebywały ścisk. Nie starczyło łó­
żek, goście nocowali na podłogach i sto­
lach. Nie inaczej przedstawiała się sytu­
acja w starem sehironbku. Goście, któ­
rych nic mogły pomieścić schroniska, no­
cowali w opustoszałych szałasach. Zbocza 
Kasprowego, przedstawiały jedno wiel­
kie mrowisko narciarzy. Również na Ha­
li Kondratowej panowało nadzwyczajne 
ożywienie. Rozbrzmię wały obcie języki. 
Na święta w Tatry przybyli Czesi, Wę­
grzy, Niemcy, a nawet grupa złożona z 
20-kilko osób angielskich studentów uni­
wersytetu przybyła na okres 12 dni.
NIEMIECKI PQCIĄG DO KRAKOWA.

Prasa niemiecka donosi że 8 b. m. o 
godz. 6 rano wyjedzie z Bytomia do Kra­
kowa specjalny pociąg-ibrydż z orkiestrą, 
dancingiem i bufetem, aiby umożliwić 
Niemcom ze Śląska Opolskiego zwiedze­
nie pamiątek Krakowa i salin wielickich. 
Koszta przejazdu z Bytomia do Krakowa 
wynoszą 4.70 marek od osoby.

POMYSŁOWY OSZUST.
W Lublińcu aresztowano niejakiego 

Strzelczyka Konrada pod zarzutem oszu­
stwa, W ostatnim czasie utworzył on ko­
mitet t. zw. „Kapituły Orderu Wolności 
i Krzyża Wolności", poczem za opłatą od 
20 do 30 zł., wysyłał różnym osobom or­
dery i krzyże w kraju jak 1 za granicę. 
Na zarządzenie władz sądowych przepro­
wadzono w mieszkaniu Strzelczyka rewi­
zję domową i zajęto iwiszelkie druki, pie­
czątki i korespondencję, mającą stycz­
ność z wysyłaniem tych orderów. Strzel­
czyk w czasie badania przyznał się, że 
ordery „Gwiazda Wolności" wagi. 
„Krzyż Wolności*1 wysyłał do około 150 
osób, a uzyskane tą drogą pieniądze zu­
żył dla własnych celów.

„HUTNIK-1 Śiwieżo opuścił prasę drukar­
ską zeszyt nr. 3 czasopisma „Hutnik**, ofi­
cjalnego organu polskich organizacyj hut-

„liutnik*’ zarówno pod wnjgilędeiin treści, 
jak formy zewnętrznej, należy do tych cza- 
sopi-m, które Biczem nie ustępują p erwszo 
rzędnym wydawnictwom zagranicznym.

Na treść zeszytu składają się w dziale 
technicznym następujące artykuły: K. Skro oh 
— „0 powiększeniu powierzchni czynnej 
nagrzewnic Cowper‘a zapc.mocą kształtek 
kratownicowych", I. Zygmumt — „Kontrola 
dolomiciaków zapomocą krzywych teoretycz 
nych**. W dziaile gospodarczym poza obszer- 
nem sprawozdaniem z działalności hut że­
laznych w lutym .rb. znajduje ./<•, artykuł 
W. Drozdowskiego — „Organizacja bezpie­
czeństwa pracy w .Śląskiem hutnictwie że-

PrzegTąd zagranicznych wydawnictw hut­
niczych, szczegółowa statystyka liiutnictwa 
polskiego, bronka — dopełniają całości ze­
szytu.

OFIARY.
DO KASY CHRZEsC. T-WA DOBROC7- 

w So-okwcu złożyli na święcone dJa naj- 
biedniejszych p. dr. Kaz. Siichodoli-iki zl. 10.

PYTANIE I ODPOWIEDŹ.
— Ojcz®, czy ryby śpią?
— Oczywiście, mój chłopcze, czy nic -ly. 

szałeś nigdy o łożysku rzeczm*m?
WYGADAŁ SIĘ

Do biura za.rządu przychodzi inkasent i 
pyta osobistego sekretarza pana dyrektora:

— Czy pan dyrektor przyjmuje?
— Niestety, szanowny pinie, pan dyre­

ktor jest bardzo zajęty. — Afa ważną kon­
ferencję. Jedynie w wyjątkowo nwlnym wy-
dydku mam prawo go obudź tc.

pa.ru


r. 9T. KURJER FILMOWY

Europejski film historyczny
W poszukiwaniu nowych dróg

Jeżeli się wróci myślą do okresu ki- 
iiematografji na krótko przed wpro­
wadzeniem dźwiękowca, daje się za­
uważyć jeden szczegół: zamiłowanie

DO FILMÓW HISTORYCZNYCH, 
zakrojonych i wykonanych z wielkim 
rozmachem, z olbrzymim nakładem 
pracy i kosztów Będzie to właśnie 
okres niezapomnianego „Ben Hura" za 
wsze porywającego,, Króla Królów", 
francuskiego „Cudu wilków" — „Jo­
anny d‘Arc“ i szeregu drobniejszych 
filmów z czasów rewolucji francu­
skiej.

Dźwiękowiec przerywa gwałtownie 
co zamiłowanie do dlziejów historycz­
nych, sprowadzając film na drogę te­
matów wybitnie nowoczesnych, two­
rząc obrazy |— powieści i obrazy — 
romanse, których istnienie bez udzia­
łu mowy ludzkiej byłoby nie do po­
myślenia. Potem przychodzi olbrzymi 
zastęp

FILMÓW — OPERETEK, 
mieści się nie w 
’ 11 > w muzycz-

pewien okres czasu mu- 
na dalszy plan nawet. 
' y się — w filmie naj- 

unszt fotografji. Jest to

w których drtyzm____
słowie ani zdjęciach, tylko 
nej ilustracji j w śpiewie.

I </--------- '------— —
ryka 
rzecz — zda 
ważniejszą, 
okres „wsch

CH GWIAZD"
owości, śpiewających 
mających się mniej lub 
- w cień.
— ekran wymaga co- 

ysłów, wrażeń sen­
ność żąda nowych twa- 
era tylko zwycięży, kto 
rać się zmiennych upo-

wainiiu, za czemś zupełnie 
óchno

DO PFjZESZŁOŚCI.
Zaczął się wyłaniać „nowy" kieru­

nek w dziedzin; a filmu dźwiękowego. 
ZKWU uJpLfJrj na ©kramie kostju- 
my. l\a‘ szczęście ■roje te są ściśle ni- 
storyczine, zgodne’ze wskazówkami li­
czonych, wzorowane na oryginałach z 
muzeów, na starych sztychach. We- 
źmy tylko pod uwagę choćby dwa ta­
kie filmy, jak: Henryk VIII i Katarzy 
na II.

Nigdzie się nie ujawniła tak jaskra­
wo wielka, siara kultura Europy w 
przeciwstawieniu doktupetu i blagi a- 
merykańskiej, jak til. w stosunku do 
tematów historycznych, tylokrotnie 
już próbowanych i — zmarnowanych 
przez amerykańskie wytwórnie. Nau­
czka dama przez siar'* kontynent mło­
demu, może nie pójdzie w las. bo je­
dnak ogromnie silnie odbija się liinja 
historycznej

TWÓRCZOŚCI FILMOWEJ, 
europejskiej • •w słodikawej wodzie a- 
merykańskiego biznesu kinowego.

W każdym razie z zadowoleniem 
stwierdzić musimy. że została wreszcie 
znaleziona droga do historycznego fil­
mu, do ujęcia w ramach ekranu całej 
dynamiki dziejowej. przy absolutnej 
kameralności akcji — do uszanowania

A-szelkiej nar 
lub nie ale 
mecej sz yŁ

Nie dziwi 
raz to innych
saeji, a pubłi 
nzy i głosów, 
potrafi dost 
dobań widowni,

W poszukiwi 
nowenn, zawróci

Ca ry Cooper

najpiękniejszych firnów mik>- 
Hiych pt. „Dziś żyjeany *. w którym główne 
łole kreują: Jean Cra>wJ"”l i Gary Cooper.

prawdy historycznej w najdrobniej- 
szym szczególe, przy stylowymi wyzy­
skaniu anegdoty i kronikarskich nie­
domówień Nic niema w Henryku, czy 
Katarzynie nieautentycznego, jest cza­
sem tylko leciutkie przesunięcie dat 
(np. kochankowie Katarzyny przesu­
nięci na okres po-Piotrowy).

Siudjum dirobiaizgowe, wmildowe i 
subtelne scenarjuszy europejskich, 
zdumieć mogło i zachwycić nas, na­
wykłych do traktowania przez janke­
sów nistarji po łebkach i do ich banal­
nego podszminkaivania dziejowych po 
stad i perypetj.i.

Takie filmy 6ą
NIETYLKO KASOWE 

ale posiadają najwięcej wartości doku 
mentarnej, a tem samem naukowej, 
a to diaje im szanse przetrwania nie­
jeden tylko sezon.

W ślad za Europą, Hollywood przy­
gotowuje „Marję Antoninę" z Normą 
Sohearer ,Xatorzyn.ę Wielką" z 
Marleną Dietrich, ukończono „Królo­
wą Krystymę", z Gretą Garbo i Gilber­
tem.

jednak wytwórnie atnerykań-

skię, które przyznać trzeba mają 
wciąż jeszcze największy kontyngent 
genialnych i

WSPANIAŁYCH ARTYSTÓW 
dolary, rekwizyty, pwzstrzenie ii bo­
skie słońce Kalifoimji staną na wyso­
kości swego zadania — oto pytanie na 
które diziś — niestety — trudno dać od 
powiedź. Być może, że pokuszą się one 
o danie ekwiwalentu nowej twórczości 
europejskiej.

Po olbrzymich sukcesach, jakie o- 
siągnięto, wystawiając takie filmy 
jak: Katarzyna II" z Elżbietą Bergner 
i „Henryka VIII" z Charlesem Langli- 
tonem wielcy reżyserzy zrozumieli, że 
historja dostarczyć może przebogatego 
i nie wyczerpanego wprost materiału, 
który przez modę dźwiękowca leżał do 
tąd prawie odłogiem. Pragną więc te­
raz nadrobić

STRACONY CZAS, 
tembardziej, że doświadczenie -wyka­
zało, iż ten rodzaj fflmu ma największe 
powodzenie i najwięcej racji bytu.

Należy zatem oczekiwać, że przy­
szły sezon będzie panoramą wielkich 
filmów o podłożu historycznem.

których oni przedstawiają.
—: A ogólne wrażenie ?
— Całość jest imponująca. Przy­

znają się szczerze, że o ile to, ct> się 
dzieje na lądzie widniałem, to bitw? 
morską znam tylko z pism i opowia­
dań naocznych świadków. I talk wła­
śnie, jak ją przedstawił reżyser wy­
obrażam ją sobie. Nie wyobrażam 
sobie tylko, że możma coś podobnie 
gigantycznego i wstrząsającego rea­
lizmem pokazać na filmie. Za to na­
leży się twórcom filmu uznanie ca­
łego świata.

Claude Farrere
18IESSS2EHi!MM o filmie „Markiza Yorisaka?”

Po pokazie prasowym filmu „Mar­
kiza Yorisaka" (La Bataille) jeden z 
dziennikarzy paryskich uzyskał wy­
wiad z Claude Farrerem, słynnym 
autorem powieści, wedłu|r której zo­
stał zrealizowany ten głośny film.

Świetny powieści opisarz, unikają­
cy od wielu, lat wszelkich wywiadów, 
na wstęfpie zaznaczył, że na udziele­
nie wywiadu zgodził się tylko dlate­
go, że po raz pierwszy w życiu w 
swojej karjerze autora może z czy­
żem sumieniem powiedzieć, że film 
Markiza Yorisaka** zadowolnił go 

pod każdym względem.
— Więcej! Zapewniam pana, że je- 

dem tak rozentuzjazmowany fil­
mem, że podczas pokazu miałem kil­
kakrotnie wrażenie, że znów jestem 
w Japonji, z tymi ludźmi, których 
widziałem na ekranie, a z którymi 
długi czas stykałem się w Tokio i 
Nagasaki. Bohaterowie filmu, a co za 
iem idzie powieści, nie są wytworem

fantazji literackiej. Ludzie ci żyli. 
Znałem osobiście markiza Yorisaka i 
jego małżonkę, znałem Hirata i Fer- 
fana. Przeżyłem wraz z nimi trage­
dię wojenną i osobistą tych ludzi,’ 
dlatego właśnie mam prawo stwier­
dzić, że reżyser Mikołaj Farkas stwo 
rzył film, na podstawie którego mógł 
bym napisać powieśp pt. „Markiza 
Yorisaka'* identyczną z tą powieścią, 
według której reżyser ten zrealizo­
wał film.

— A jakiefgo jest pan zdania o a- 
kiorachf

— Trudno im cokolwiek zarzucić. 
Wszyscy bez wyjątku wykonawcy 
ról głównych to talenty wielkiej mia 
ry. Annahella, pełna wdzięku i uro­
ku, Charies Boyetr, wspaniały okaz 
ambitnego mężczyzny i Inkiszynow, 
który jako dziecko wschodu z natu>- 
ry rzeczy najgłębiej wszedł w swoją 
rolę — sprawiają mi Wielką satysfa­
kcję. Tak, właśnie wyglądali ludzie,

NOWINY „UNIVERSALU“.
Wytwórnia „Univereal‘‘ zakupiła 

prawo sfilmowania ostatniej powie­
ści Vicki Baum pt. „Kochałam go...“ 
Rećytserję filmu objął B. F. Zied- 
mann. Do roli głównej zaangażowa­
no doskonałą artystkę dramatyczną 
Ameryki — Wynne Gibson.

Z Ameryki dochodzą rewelacyjna 
wiadomości o przystąpieniu do reali­
zacji przez „Universal“ filmu „Czar­
ny kot“ w-g Allana Ed|gara Poe. Do 
ról głównych zaangażowano: Borysa 
Karloffa i Belę Lugosi. Reżyseruje 
mistrz niesamowitości, twórca „Fran­
kensteina" i „Niewidzialnego czło­
wieka* — James Whale.

Rozpoczęto już nakręcanie nowego 
filmu „Universalu‘‘ z Margaret Sulli- 
van, bohaterką „Zaledwie wczoraj*** 
Tytuł tego filmu w-g znakomitej no­
weli Fallady:. „Co poczniesz mały 
człowieczku...“*. Reżyseruje twórca 
,.Siódmego nieba" Frank Borzage.

NAJPIĘKNIEJSZE OCZY ŚWIATA 
MLLE BARBEAU.

Jeden z teatrów Paryżu zainicjował ko® 
fkuro najpiękniejszych beżu. „Zwyciężyły;’’ 

oczy p. Bartbeau.

MARLENA DIETRICH
i co o niej mówią?

Wynalazek nowej czołowej gwia­
zdy filmowej pociąga za sobą olbrzy 
□iie koszta.

Bo pomyśleć tylko. Kobieta do­
tychczas nieznana, nieuznawana sta­
je się nagle ośrodkiem ogólnego za­
interesowania. Osiąga się to nie tyl­
ko przez eksploatację filmów, doko- 
nywuje się tego także przez uimiejct 
ną rozbudowę legendy.

MARLENA DIETRICH.
Mało się wie o jej młodości pewne­

go. Ale dziennikarze zrobili z tego 
piękną legendę.

Proszę posłuchać:
Urodziła się w atmosferze miłości, 

była od dzieciństwa cudownem dziec 
kiem. Zaczęła się uczyć (grać na 
skrzypcach, ale fatalny upadek z ko­
nia przesądził jej karjerę muzyczną. 
Nadwyrężone tętno nie odzyskało 
dawnej żywości i ręka straciła ela­
styczność. Kieruje więc zamiłowania 
ku teatrowi. Zaczęła od Szekspira, 
skończyła na operetce. W przerwach 
między jedną operetką a drugą na­
grywała do filmu. Oczywiście Marle 
na grała role drugorzędne; nie zwra­
cał na nią uwagi żaden krytyk, ani 
reżyser. Pewnego wieczora znalazł 
sie w przejeździe ©rzez Berlin

REŻYSER J. STERNBERG.
w music-hallti, gdzie Marlena śpiewa 
la i tańczyła. Po przedstawieniu 
Sterube^jdocbodzi jdtzk wejściu do

Marleny. — Jestem Józef von Stern- 
berg z Paramounitu. Czy chce pani 
być bohaterką mojego najnowszego 
filmu?

I tak Europa wysłała Ameryce jesz 
cze jedną kobietę, która miała zadzi­
wić tamtejszą rasę niewiast swoją 
kobiecością.

Marlena przystąpiła do pracy, pra 
eując duiżo, intensywnie. Powstały 
wtedy takie filmy, jak „Lola - Lola ’. 
..Anny Jol/*, „X — 27** „Shanghaj 
Eksores'*, „Blond Venus‘‘, „Marok- 
ko“ i szereg innych, które potwier­
dziły fakt notowany iu wielkich 
gwiazd: wyczernrwanie si<? artystki 
w serji analogicznych typów. Ale 
cóż to jest, co otacza te kreacje at­
mosferę wyjątkowości i wielkości?

Kreacje te ludzkie, zabardzo ludz­
kie są bliskie ludziom, to prawda — 
ale -cóż jyięcej? Może .

SEX - APPEAL
zew zmysłów — jakże lepiej to wy­
tłumaczyć? — magnetyzm zmysłów, 
apel, wyzwanie, które kobieta rzuca 
mężczyźnie? Przedstawia typy zna­
ne, a przecież ciągle nowe, jak nowa 
jest zawsze kobieta dla mężczyzny, 
skazanego na niewierność.

Jedyna to aktorka, u której zmy­
słowość osiąga wymiary niewinności 
wprosi absolutnej. —Może wydawać 
się demoniczna każdemu, kto nie ma 
odwagi spojrzeć w głąb tego, co sta-

nowi utajoną myśl każdego człowie­
ka;

Tyle o Marlenie.
Ale my ciągle będziemy koło niej, 

iobili hałas, bo ludzie muszą miećl 
jakiś ośrodek nieustającej legendy. 
Bo ludzie muszą mieć ciągle kogoś na 
pomniku. Bo wśród gwiazd ekranu 
ktoś musi być zawsze tajemniczy,- 
niedostępny i zdobywany ciekawo­
ścią, a niezdobyty milczeniem.

Niech więc tym objektem będzie 
Marlena Dietrich. Z tej konstelacji, 
którą oświetla sztuczny, grubo po- 
srebrzony księżyc Hollywoodu — 
ona jedna jest jeszcze najbardziej 
tęgo godna.

Kalifomja jest słodka, ale leży da­
leko.

GWIAZDY FILMOWE
nie znają się między sobą osobiście. 
Wytwórnie zaś umiejętnie kultywu­
ją w ludziach niezdrową egzaltację, 
niebezpieczny sentyment Piękność 
życiowa gwiazd ekranu, jest wręcz 
niemożliwa do skontrolowania, a 
wiec tembardziej podatna do poety­
zowania. Ale gdzież skierować ten 
wysoki polot romantyczny młodzie­
ży, oddalającej się od idealizmu? Po- 
zwólmy im na ten zachwyt. Jakże wy 
zyskać inaczej to głębokie napięcie 
uczuciowe, jak zaspokoić tęsknotę za 
niedotykalnem pidknem i cłód ide­
ału?.
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PROGRAM RADJOWY
KONCERT SOLISTÓW.

W czwartek dnia 5 b.nf. o godz. 16.55 na- 
daje rozgłośnia warszawska popularny kon­
cert w którym wezmą udział: utalentowana 
śpiewaczka, Hanna Łosaikiewicz-Molicka. 
aneny radiosłuchaczom bas — Tadeusz Łu- 
caaj, oraz (wybitny wioloncizieilista pollski. 
Kaź mierz WWkoanir-ki. - Na program złożą 
się arje operowe, pieśni i drobne utwory 
wiolonczelowe, z których na plan pierwszy 
wysuwa się — ,J)anza eon variazioni" 
Cassado.

KONCERT MUZYKI FRANCUSKIEJ.
Krótki koncert symfoniczny nadaje radjo- 

łtacja warszawska w dniu 5 bjm. o godz. 20 
Program jego składa się z utworów kompo­
zytorów francuskich ostatniego stulecia: jak 
Cbabrier. Debussy, Honegiger i Jean Fran- 
raix. Jako wykonawcy wystąpią — uzdol- 
ndna pianistka, Marja Barówna oraz ka­
pelmistrz Edmund Zygman.

WIOSNA W RADJO.
Gdy wiosna rozikwHa, gdy wiosna budź’ 

się.. — oto temat wieczornego koncertu ra- 
djowego w dniu 7 bm. Temat to wdzięczny 
boć niema chyba kompozytora któryby n e 
ązp-sal czegoś o wiośnie, a zwłaszcza o ma- 
jn. Koncert radjowy będzie odgłosem bu­
dzącej się wiosny i pierwszych kwiatów 
wosenaych. Jako wykonawcy wezmą u- 
dział orkiestra Polskiego Radja pod dvir. 
Stanisława Nawrota, oraz utalentowana śpie­
waczka Lucyna Szczepańska, której głos na 
falach eteru będzie zapowiedzią trylów sło­
wiczych

CIEKAWSZE AUDYCJE PŁYTOWE 
TYGODNIA.

Każdy tydzień programów radjowych przy 
nos w dziale muzyki mechanicznej utwory 
z literatury muzycznej, niedostępne lub ma­
ło dostępne dla wybrednych miłośników mu 
zyki. Tyuzień Wielkanocny zawiera dwie in­
teresujące audycje z muzyk; poważnej, któ- 
ire będą pidane z odpowied,niemi objaśnie- 
e*ami. Pierwsza z nich dnia 4 bm. o godz. 
18.20 obejmuje Uwerturę Wielkanocną Sym 
fonję „Antar" R miski j — Kor sakową. Utwór 
zbliżony raczej do poematu symfonicznego 
trzymającego się tylko w ogólnych zarysach 
tradycyjnej formy Symfonji. W drugiej au­
dycji. która nadana będzie w czwartek dn a 
5 b.m o godz. 16.10 nadana będzie Kanta 
Wielkanocna J. S Bacha.

ŚRODA 4 KWIETNIA 1954 R.
7.00 Sygnet czasu i ueśń „Kiedy ranne 

wyt&ją zorze'4 — 7.05 Gimnastyka 7.25 
Muzyka z płyt. — 7.40 Muzyka / płyt. — 
7-J5 Chwilka gospodarstwa domowego. — 
11.40 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
— 11.50 Wiadomości bieżące. 11.57 Sy­
gnał czasu, hejnał. — 12.05 Muzyka. — 12.30 
Wiadomości meteorologiczne. — 12.33 Mu­
zyka. — 15.20 Urzędowa ceduła giełdy zbo­
żowej i towarowej w Katowicach. — 15-25 
P’’’d<»ośc! .y-*;-. tarcze. — 15.40 Recital 
foriep.an- >v 1 . - \ Czarnockiej (W-wa). — 
'■10 Program dila dzieci (W-wa). — 16.40 
Skrzynka pocztowa. — 16.55 Koncert muzy­
ki lekkiej w wyk. ork'est.ry jazzowej teatru 
„Cyganerja‘‘ pod dyr. Zdei.-ławia Górzyń­
skiego z udziałem Niny Grudzińskiej — pio 
seraki (W-wa). — 17.50 Wiadomość' Związku 
wynalazców. — 18.00 „Na farmie polskiej 
w Ameryce Północnej'- — wygł? p. Janusz 
Stryjęwsiki (W-wa). — 1820 Utwory symfo­
niczne M. Rimskij — Korsakowa.: a) Wiel- 

b) Antar — z płyt (W-wa). — 19.05 
Rozmaitości. — 19.10 I)r. Wiliam J. Ro«e: 
„Z życia współczesnej Ameryki Północnej — 
Spór o młodzież". — 1925 Dr. Ilawna Husz­
cza - Winnicka wygi, fełjeton literacki pjt. 
„Typ kobiety nowoczesnej w literaturze" 
(W-wa). — 19.40 Wadomości sportowe. — 
20.00 „Myśli wybrane'4. — 20.02 „Księżna 
Chicago'4 — operetka w 5-ch aktach Emery­
ka Kalmana (W-wa). W przerwie: fełjeton 
z Warszawy. — 22.30 Odczyt eąper. ze Lwo­
wa. — 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci 

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 850

Prenumerata miesięcaaia w Sosnow­
ej bez odnoszenia do domu zi. 3.00. 
Prenumerat* niipsięczra* poza So- 
Hu»c»ni 1 w Sosnowcu z odraoene- 
■iem do domu at 3.50-

KINO
Mit 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy” z obsadą: Loda Halama, Eugenjusz Bodo, Władysław 
Walter, Żula Pogorzelska, Konrad Tom wielu innych.

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś! Wielka epopea filmowa przewyższając* „Kawalkadę* pt. 

„ZDOBYWCY” 
w roli gł. RICHARD DIX

NADPROGRAM: BIAŁY WÓDZ

Wkrótce: „Wielka księżna Aleksandra"

we HiA

KINO
JIEF 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

DZIŚ!
Najwspanialsza parada gwiazd. 

Przepiękny wzór arcydzieła filmowego

ORIAD O 8-EJ
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i ------— —
Obsada jakiej nie miał żaden film. — — ■■■■■■■■■■■
NADPROGRAM: Fragmenty z życia Marszałka Piłsudskiego.

Początek seansów o 6 popol.

KINO

mr
w Dąbrowie 

Górniczej

Od niedzieli 1 kwietnia 1 dni następne.
Najlepszy film produkcji polskiej. Komedja muzyczna p.t.

PIEŚNIARZ WARSZAWY
W rolach głównych: E. Bodo, W. Walter, M. Gorczyń­

ska, M. Znicz i W. Biegański.
Reżyserja: M. Waszyński.----------------Muzyka: H. Wars.

NADPROGRAM: DODATKI DŹWIĘKOWE.
Następny program: „NIEWIDZIALNY CZŁOWIEK”.

I-C pzlłoszente.
Zarząd Spółki Akcyjnej „Tramwaje Elektryczne 

w Zagłębiu Dąbrowskiem" Spółka Akcyjna 
zawiadamia niniejszym pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 27 kwiet­
nia 1934 r. o godzinie 11-ej odbędzie się

ZwjtzajiiB Walne ZgromadtcniB Akcionariuszós
w lokalu Spótk Akcyjnej „Sita i Światło1- w Warszawie, przy ul. 
Marszałkowskiej 94 z nasitępującyim po-rządkiem obrad :

1) Wybór Przewodniczącego. 2) Sprawozdanie Zarządu. Rady 
Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej. 3) Zatwierdzenie bilam-u i ra­
chunku Strat i Zysków za rok operacyjny 1953 oraz udzielenie 
absolturtorjunn Władzom Spółki. 4) Reasumęja balansów na dzień 
31 grudnia 1951 r. i 31 grudnia 1932 r. w punkcie dotyczącym 
otworzenia specjalnego rachunku przejściowego dila różnic kurso­
wych w myśl Ustawy z dnia 18 mdrca 1952 r. (Dz. U. 25 z 1932 r.) 
i Rozporządzenia pp. Ministrów Przemyślu i Handhu oraz Skarbu 
z dnia 2 lipea 1952 r.(Dz. U. 64- z 1952 r.). 5) Zatwierdzenie pre­
liminarzy: eksploatacyjnego i inwestycyjnego na 1934 r. 6) Wy­
bory do Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej. 7) Ustalenie wy­
sokości wynagrodzenia dla Członków Rady Nadzorczej i Kom sji 
Rewizyjnej na 1954 r.

W myśl art. 5? Prawa o Spółkach Akcyjnych, akcjonariu­
sze mogą zgłaszać dodatkowe sprawy do powyż-zego porządku 
dziennego, które wymienione zostaną wówczas w ogłoszeniu nia-. 
stępnem.

Akcje na okaziciela dają prawo uczestmctwa w Walnem 
Zgromadzeniu jeżeli zostaną złożone przynajńmiej na siedem dni 
przed terminem Zgromadzenia, tj. najpóźniej w dmiiiu 20 lowietmą 
1934 r. w biurze Spółki w Sosnowcu przy ul. Jasnej Nr. 2, liuib 
w biurze Warszawskiem Spółki w Warszawie przy uli. Marszał­
kowskiej 94 : jeżeli nie będą odebrane przed ukończeniem tegoż 
Zgromadzenia. Zamiast akcji mogą być złożone zaświadczenia, wy­
dane na dowód złożenia akcji u nofarjusza albo w instytucjach 
kredyltowych.

Akcjonarjusze zagraniczni mogą składać zaświadczenia, wy­
dane na dowód złożenia akcji w firmie Trust Metalilurgiąuc 
Bdllge-Franca is, Biruxe11es, 168 rue Royale.

Zaświadczenia winny wymieniać lozbę akcji oraz, zawierać 
oświadczenie, że akcje nie będą wydane przed, ukończeniem Wal­
nego Zgromadzenia. 2439

Stosownie do par. 12 Statutu Zgromadzenie powyższe będzie 
prawomocne bez. względu na ilość reprezentowanych naniem akcji

DROBNE OGŁOSZENIA

ROŻNE

ZA DŁUGI 
swej żony zbiegłej Ma 
rji Nowakowskiej nie 
odpowiadam. Stefan 
Nowakowski. 2445

liniciy Przjswflly
ROMAN KAJEWSKI 

wykonuje ' wszelkie 
prace wchodzące w 
zakres miernictwa. — 
Sosnowiec, Czysta 7. 
Telefon 10-50. 2S41

NIKLOWANIE 
części rowerowych — 
różnych przedmiotów, 
srebrzenie nakryć sto 
łowych wykonuje ta­
nio i szybko Zakład 
Mechaniczny KAROL 
BARAN. Sosnowce— 
Prez. Mościckiego 12, 
tel. 7-82. 2200

PIĘKNE
o wytwornej linj: ka­
jaki żaglowe po bar­
dzo niskich cenach 
wykonuje nowootwar 
ta Sosnowiecka Wy­
twórnia Kajaków — 

Parkowa (Wawel).
2382

NOWOOTWARTA 
NOWOCZESNA 
S7.I.IFIERNIA 

„SZYBKOSC" 
firma Wyspiański, So­
snowiec, Żeromskiego 
14. Ostrzy i naprawia: 
przedmioty fryzjer­
skie, rzeźnickie, intro­
ligatorskie, krawieckie 
i t. p. Wykonanie so­
lidne! 1143

NASIONA 
inspektowe wczesne 
w najlepszym gatun­
ku poleca: Skład' Ap­
teczny M. Barczyków- 
na i S-ka, Będzin, — 
Kołłątaja 1. 1177

WÓZEK 
praktyczny dla niemo- 
gącego chodzić. Han­
del mebli B. Błótniew- 
ski Sosnowiec, utK. 5 
Ma ja 7.___________ 2446

I GO KWIETNIA 
w pociągu osobowym 
przedpołudniowym — 
Katowice — Ząbków - 
ce zostawiono wysia­
dając w Dąbrowie — 
czarną teczkę. Znalaz­
cę proszę o zwirot pa­
pierów: Zwolińska, — 
Sosnowiec, Śielecka 8 
m. 11. 2440

Biuro Sprzedaży 

tiiimo „saturh- 
S. Unierzyski 

Wojkowice Komorne, 
ul. Sobieskiego 76 p. 
Grodziec k-Będzina — 

l telef. Będzin 609. 1261

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem *0 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 1« - 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

.. 77 Nr Z Tel M. Skrytka poczt, tó. Będzia, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.
W6NOWIK: ^4 W. D^rawa. nl. Krótka U. Tel. 202. - Zawiercie, 3-go Maj. 2?

AWa I B^AATCK NAfV-' --TIWAN- AMwdT D«WŁ JkLWJWŁA ŁA< HOIANlEGŁr W aOS-NOWCU. MŁ&ODaŁffiGO <

POSADY 
i PRACE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SŁUŻĄCA
do wszystkiego czysta 
i zdrowa potrzebna.— 
Zgłaszać się ze świa­
dectwem ido Admini­
stracji. 2442

PLAC 
narożny ji ewielki cen 
trum pod duży dom 
dochodowy — tanio 
sprzedani. Zgłoszenia 
pod Narożny'-. 2157

OGRODNICYl 
UWAGA!

PRAWDZIWA 

Karbolina 
sadownicza marki — 
„AZOT" — tępi mszy­
ca, tarazyki i grzybki 
na roślinach w okra­
sie bezlistnym. Do na­
bycia tylko w firmie: 

II. JIGIElUWItZ 

skład apteczny i Per­
fumeria, Sosnowiec, 

3-go Maja 7, 
2183 telef. 1-71.

SPRZEDAMY 
duży „Elektroluks'4 — 
nowy za 250 złotych. 
Maszyn. • > szycia i 
kasę -olną „Na-
tiona-F Yiadomość •
Bank tziełccy So-
■nowjo . Marjadka 1- 

2576

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
zagubksiążeczko 
wojskowa. — wydaną 
przez P. K. U. Za- 
wien-ie’ i dowód kole­
jowy Nr. 6OOS5, wyda­
ny iprzcz Dyrekcję 
War ■ zę ">iką. Syitmiew 
xki > .« ■ law. Kazm c-LOKALE

POKÓJ 
umeblowany z niekrę 
pującom wejściem z 
całodziennym utrzy­
maniem do wynaję­
cia od 1-go kwietnia. 
Wiadomość4 telefon 73 

2443

U 
zagui

ną ,

W •'

<hEWAżNlAM 
oną kartę rowr-
Nr. 3039, wyda- 
:ez Starostwo Za 
iaóskie. Jerzv 
wski. 2407

Z5I| 

1934 
pleni 

bjas 

fh,

KADOMIEINIE

r. unieważniam 
toteaęję wydana 
hdniu 1931 r. T- - 
rowi Grunbaumo 
w So-nowcu — 
na 4, Jan Sla- 

244i

SKLEPY 
składy przemysłowe, 
mieszkalne lokale do 
wynajęcia oraz tanio 
trzy pokoje z kuchnią 
4-te piętro wypłacal­
nym. Targowa 18.

2301

umeblowari e poj ed y ń- 
cze łiub wspólne dla 
panów, ewenit. dla mło 
dego małżeństwa na 
wyższem stanowisku— 
do wynajęcia od zaraz 
Piłsudskiego 46 m. 6.

2444

Reidama
jept dźwignią 

handlu.

Lecznica diont mórnych 
i wenzrycznycii „POMOC14 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta! od 11—1.

1416 Sosnowiec, 
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

> PROSZEK
p z.KOGUTKIEM
) ((Jni.ITfcŁirŁWłlKh 

___ USUWA NĄJUP0RC2YV/SZV

1^2 BÓL GŁOWY
MIGRENĘ NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ . PRZEZIĘBIENIA 

bóle: artret¥czne ,
STAWOWE, KOSTNE .T P

PROSZKI TE WTRABIAMYi W POSTACI

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGUMLNTCM PROSZKÓW

z«KOflUJJCIEfU
858

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyr.iSw -w k nideaa koaitoj^, 

30 drobnych ejrł. 16.00 zl. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za hałdy wyrai dodatkowy dopłacą M P» 1 fł.


